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prasy „czytelnik**

Podejmując zobowiązania robotnicy Wybrzeża 
przyspieszają nasze pokojowe budownictwo 

czczą rocznicą Wielkiej ~ 1 " Październikowej
. Kiedy padają meldunki o zwycięskim, przedterminowym 

nieraz zrealizowaniu zobowiązań na cześć 36 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, kiedy wielo­
tysięczne rzesze robotników licznych zakładów przemysło- 
vyyeh _ codziennie osiągają większy procent wykonania przed­
sięwziętego czynu październikowego, nowe brygady, Zespoły 
robotnicze, liczni pracownicy indywidualnie podejmują dal­
sze, cenne zobowiązania produkcyjne.

W Stoczni Północnej na apel 
racjonalizatorów Krusia, Seroc­
kiego, Sosnowskiego i Konowal- 
skiego, wzywający racjonalizato­
rów do wzmożenia pracy, odpo­
wiedział Stefan Kolicki, który 
opracował na cześć Rewolucji 
Październikowej dwa projekty ra 
cjonalizatorskie, dotyczące stoż' 
ka takielmistrzowskiego i motka 
do bandażowania lin — pisze 
nasz korespondent Józef Seroka. 
— Kolicki, składając zobowiąza­
niowe wnioski racjonalizator­
skie, wezwał inżynierów Ostrów 
skiego i Tajnsza do wykonania 
rysunków do wniosków racjona 
lizatorskich, dotyczących wózka 
do wiórów, skrzynki popielniko­
wej, poziomego trapu wejściowe 
go oraz zabezpieczenia piły taś­
mowej i wentylacji stołów spa­
walniczych do 31 bm.

Cenną inicjatywą wita 36 rocz 
nice Wielkiej Rewolucji mistrz 
spawalniczy Aleksander Kabała.

zamontowała maszynę główną na 
statku typu B 60, osiągając przy 
tej pracy 1.500 rob. godz. osz­
czędności W czasie realizacji te­
go zobowiązania brygadzista Jan 
Winterstein średnio wyrabiał

184 proc. normy, a ZMP-owcy 
Gadowski i Szczęsny — 141, Gna 
ciński 129 proc. normy. Obecnie 
załoga głównie skoncentrowała 
swoją uwagę na ustawieniu tur­
bin i maszyn głównych na swo­
ich jednostkach, którą to pracę 
jako zobowiązanie wykonają bry 
gady zasłużonego przodownika 
pracy Leona Bochusiewicza i Ka 
rola Grzybowskiego.

* * *

Idąc za przykładem zakładów 
przemysłowych i baz rybackich, 
które już realizują wiele cennych 
zobowiązań, rybacy indywidualni 
z bazy w Jastarni podjęli rów­

nież szereg zobowiązań na cześć 
36 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej.

Wszyscy rybacy z większych 
kutrów zobowiązali się do końca 
roku wychodzić na dalsze łowis­
ka, a z mniejszych jednostek na 
połowy wielodniowe. Realizacja 
tego zobowiązania dopomoże w 
dużej mierze do terminowego wy 
konania planu połowów na rok 
bieżący. Rybacy indywidualni z 
bazy w Jastarni mają do nadro­
bienia zaległości, gdyż w trzech 
kwartałach rb. zrealizowali tyl­
ko 72 proc. planu rocznego.

(Lg-ga)

Stoczniowcy na cześć Wielkiego Października

Rząd polski domaga się stanowczo
uwolnienia statku „Praca“ z załogą i ładunkiem

Nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych do Stanów Zjednoczonych
WARSZAWA (PAP). Ambasa-1 nocie swojej odrzucił w sposóbi latach posunięcia rządu stanów Zjed- 
, Rłor,A„, ... w,v ogólnikowy „tekst i zarzuty“ noprSz Äwni^osöda Stanów Zjednoczonych w War 

szawie nadesłała 20.10 br. Mini­
sterstwu Spraw Zagranicznych 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej natępującą notę w sprawie 
napaści na statek Polskiej Mary 
narki Handlowej „Praca“:

dych spawaczy ze swego działu, 
przekazując im swoje długoletnie 
doświadczenie, dopomagając im 
w szybszym opanowywaniu trud 
nego, bardzo ważnego zawodu 
spawacza. Wezwał on zarazem 
wszystkich mistrzów i techników 
do współzawodnictwa o tytuł 
przodownika w swoim zawodzie.

Zobowiązania, które ogółem 
dadzą 3.500 rob. godz. oszczęd- 

ft ności, realizuje załoga jednego z 
najważniejszych działów stoczni 
— pracownicy wydziału motoro­
wego. Np. brygada Wintersteina

7nKm,.um.v , • __ .... . „Ambasada Stanów Zjednoczonych■Zobowiązał się on szkolić mło- Ameryki przesyła wyrazy szacunku Mi
nisterstwu Spraw Zagranicznych i zgo 
dnie z instrukcją rządu Stanów Zjed­
noczonych ma zaszczyt odpowiedzieć 
na notę Ministerstwa z dnia 12 paź­
dziernika 1953 r., odnoszącą się do za­
trzymania tankowca bandery polskiej 
„Praca“ przez siły morskie rządu Chin.

Rząd Stanów Zjednoczonych Amery­
ki odrzuca kategorycznie tekst jak 
również zarzuty zawarte w nocie Mi­
nisterstwa i pragnie wyjaśnić rządowi 
polskiemu, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych nie miał związku z zatrzymaniem 
statku „Praca“.

W dniu 26 października br. mi 
nister spraw zagranicznych Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
dr Stanisław Skrzeszewski wrę 
czył ambasadorowi Stanów Zjed 
noczonych w Warszawie p. J. 
Flack notę następującej treści 

„Ministerstwo Spraw Zagrani 
cznych przesyła wyrazy szacun­
ku ambasadzie Stanów Zjedno­
czonych w Warszawie i w odpo 
wiedzi na notę z dnia 20 paździer 
nika 1953 roku ma zaszczyt żako 
munikować co następuje:

Äpi?ba sailor Mongolslde j 
Republiki Ludowej 

złożył listy uwierzytelniające
WARSZAWA (PAP). Przewod­

niczący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki przyjął* w dniu 26 
bm. na audiencji ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego Mon 
golskiej Republiki Ludowej w 
Polsce Daszijna Adiłbisza, który 
złożył przewodniczącemu Rady 
Państwa swe listy uwierzytelnia 
jące.

Po wręczeniu listów uwierzytel 
niających przewodniczący Rady 
Państwa przyjął ambasadora 
Adiłbisza na audiencji prywat­
nej.

ty rządu polskiego z dnia 12 paź 
dziemika 1953 r. i oświadczył, że 
„nie miał związku“ z napaścią na 
statek „Praca“.

Rząd pojski musi stwierdzić, 
że treść noty rządu Stanów Zjed 
noczonych nie daje żadnej odpo­
wiedzi na słuszne i umotywowa­
ne oskarżenie zawarte w nocie 
rządu polskiego. ,

Rząd Stanów Zjednoczonych nie mo 
że zaprzeczyć temu, że sprawuje on 
faktyczna i pełną kontrolę pod wzglę­
dem politycznym, wojskowym i gospo­
darczym nad klika kuomiirtangowską, 
uzurpującą sobie władzę na wyspie 
Taiwan, która to wyspa stanowi część 
terytorium Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie mo 
te zaprzeczyć, że udzielał i udziela na

bistości polityczne i wojskowe Stanów 
Zjednoczonych. W tych enuncjacjach 
podkreślano nawet, że samo istnienie 
i możność działalności kliki kuomin- 
tangowskiej na Taiwanie są zależne 
wyłącznie od materialnej i wojskowej 
pomocy Stanów Zjednoczonych.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie mo 
że zaprzeczyć danym zawartym w ofi­
cjalnych dokumentach, że w okresie 
1950 — 1952 klika Czang Kai-szeka 
otrzymała ponad 350 milionów dolarów 
na swe utrzymanie i działalność poli­
tyczną na podstawie tzw. ustawy o 
wzajemnym bezpieczeństwie (mutual 
security act.). Kwota ta nie obejmuje 
funduszów nieujawnionych, względnie 
ukrytych w innych pozycjach budże­
towych. Ostatnio komisja spraw za­
granicznych senatu Stanów Zjednoczo 
nych w swym raporcie z dnia 13 czerw 
ca 1953 r. (rozdział 32) stwierdza wy­
raźnie. że „Stany Zjednoczone są bez­
względnie zobowiązane do nopierania

dal swego pełnego popąrcla klice Ćzang .chiuskiego rządu nacjonalistycznego 
Kai-szeka, że od lat zaopatruje ją wjna Taiwanie , przy czym dodaje, ze 
broń, amunicję, sprzęt lotniczy i mor Podstawą tego poparcia jest „strate- 
ski oraz środki materialne. Jedynie jsiczne znaczenie Taiwanu dla obrony
dzięki temu poparciu oraz pomocy i 
Opiece udzielanej przez siły zbrojne 
Stanów Zjednoczonych, klika ta utrzy 
muje swe istnienie, panuje nad sterro 
ryzowaną ludnością Taiwanu oraz roz 
wija piracka działalność na otaczają 
cych wysoę morzach 

Rząd Stanów Zjednoczonych nie mo 
że zaprzeczyć temu, że w czerwcu 
1950 roku na jawny rozkaz prezydenta 
Stanów Zjednoczonych VII flota Sta­
nów Zjednoczonych i związane z nią 
siły lotnicze objęły oficjalnie kontrolę 
i opiekę nad bandami knomintangow- 

, sklmi na Taiwanie. Stanowisko to. jak Rząd stanów Zjednoczonych Wrównież podejmowane w następnych

Ocalić ojczyznę I pokoi!
Zadania Francuskiej Partii Komunistycznej

PARYŻ (PAP). Plenum Komi­
tetu Centralnego Francuskiej 
Partii Komunistycznej, po wysłu­
chaniu referatów Jacques Duclos 
i Augusta Lecoeur uchwaliło re 
zolucję, wytyczającą zadania par­
tii w obecnej sytuacji.

Terytorium Grecji służy 
celom agresywnym innych państw

?£oia rządu radzieckiego do rządu greckiego
MOSKWA (PAP). Agencja TASS po­

daje:
26 października wiceminister spraw

)
Mistrzowie świata 

w podnoszeniu ciężarów 
w Warszawie

We wtorek wieczorem przybyła 
do Warszawy reprezentacja Zwiąż 
ku Radzieckiego w podnoszeniu 
ciężarów, w skład której wchodzą 
mistrzowie Europy i świata.

Goście byli serdecznie witani 
przez delegację sportowców sto­
licy.

Hrae władze ZtozIju Pisarzy 
RaifziscMcfi

MOSKWA (PAP). W dniu 24 
października br zakończyło obra 
dy XIV plenum zarządu Związ­
ku Pisarzy Radzieckich ZSRR. 
Na posiedzeniu końcowym przyję 
to uchwałę o zwołaniu II Wszech 
związkowego Zjazdu Pisarzy Ra­
dzieckich jesienią 1954 r.

Plenum wybrało nowe władze. 
Przewodniczącym zarządu Zwiąż 
ku Pisarzy Radzieckich ZSRR zo 
stał A. Fadśejew. Wybrano rów­
nież prezydium zarządu w skła­
dzie 36 osób i sekretariat w skła 
dzie: A. Surkow (pierwszy sekre 
tarz), K. Simonow, N. Tichonow, 
L. Leonow, N. Gribaczew i B. 
Pojewoj.

zagranicznych ZSRR A. A. Gromyko 
przyjął charge d'affaires Grecji p. Yp- 
sylanti 1 wręczył mu notę następują 
cej treści:

„12 października br. rząd grecki za 
warł z rządem USA układ, w myśl któ 
rego, jak to wynika z opublikowanego 
tekstu układu, Stanom Zjednoczonym 
przyznaje się prawo rozlokowania na 
terytorium Grecji swych sił zbrojnych, 
budowania baz wojennych oraz korzy 
stania z dróg kolejowych i innych w 
ramach planów bloku północno-atlan­
tyckiego.

Zawarcie wymienionego układu do­
wodzi, że rząd grecki przystąpił do re­
alizowania poczynań, zmierzających 
bezpośrednio do przygotowania nowej 
wojny: oddanie w tym celu teryto­
rium Grecji do dyspozycji sił zbroj­
nych USA — potwierdza ten fakt. Te­
rytorium Grecji jest tym samym prze­
kształcane w obcą bazę wojenną, co 
jest sprzeczne z Interesami utrzyma­
nia pokoju i bezpieczeństwa między­
narodowego. Rozlokowania w czasie 
pokoju obcych sił zbrojnych na tery­
torium Grecji nie można usprawiedli­
wić względami obrony, ponieważ jest 
rzeczą wiadoma, że Grecji nikt nie 
zagraża, ani nikt nie zamierza na nią 
napadać. Dlatego nie można sie zgo­
dzić z oświadczeniem rządu greckiego, 
iakoby układ o rozlokowaniu na tery­
torium Grecji obcych sił zbrojnych słu 
żył sprawie pokoju i umocnienia bez­
pieczeństwa Grecji

Jest też rzeczą oczywistą, że w wy­
niku tego układu terytorium Grecii 
służy agresywnym celom innych 
państw.

Rząd radziecki nie może nie 
cić uwagi rządu greckiego na fakt. że 
przekształcenie terytorium Grecji w 
bazę sił zbrojnych agresywnego blok” 
nółnoono - atlantyckiego zagraża po- 
voiowi i bezpieczeństwu na Bałka­
nach. oraz źr rząd grecki tvm samym 
bierze na siebie poważna odpowiedział 
ność za ten krok, prowadzący do za­
ostrzenia ytuacjl międzynarodowej.

Plenum z całą mocą zdemasko­
wało tzw. „armię europejską“ ja­
ko parawan, mający przesłon'« 
wskrzeszanie agresywnego Wehr­
machtu. Plenum potępiło jedno­
cześnie knowania reakcyjnych kół 
USA, które wprzęgły Hiszpanię 
frankistowską w 6wój rydwan, 
przeciwstawiają 6ię ostatecznemu 
pokojowemu uregulowaniu kwe­
stii koreańskiej oraz dążą do roz­
szerzenia zasięgu wojny w Wiet­
namie.

W uchwale swej plenum pod­
kreśla wzmagające się dążenie 
mas pracujących do jedności dzia 
łania oraz sukcesy osiągnięte na 
drodze prowadzącej do jednolite­
go frontu między socjalistami a 
komunistami, mimo sprzeciwu 
przyw7ódców partii socjalistycz­
nej.

Nasza partia stoi w obliczu nie­
zwykle doniosłych zadań. Powin­
na ona ze wszystkich sił walczyć
0 to, by ocalić ojczyznę i pokój 
powszechny od śmiertelnego nie- 
bezpieczeńytwa, zagrażającego ze 
strony osławionej europejskiej 
rrcpólnoty obronnej, by uratować 
Republikę przed reakcją faszy­
stowską, a kulturę przed ciemno­
tą i wstecznictwem, by polepszyć 
warunki bytu mas pracujących
1 klas średnich w mieście i na 
wsi.

Sianów Zjednoczonych i interesów Sta 
nów Zjednoczonych na zachodnim Pa 
cyfiku“.

W tvch warunkach jest rzeczą oczy­
wistą, że taki akt gwałtu jak nanaść 
na statek polski na pełnym morzu, 
mógł mieć miejsce jedynie przy udzia­
le organów rządu Stanów Zjednoczo­
nych, które faktycznie organizują, ak­
cję jednostek morskich Czang Kai - 
szeka na u/odach tej części Pacyfiku 
i nią kierują.

Rząd Stanów Zjednoczonych wielo­
krotnie próbował narzucić innym pań­
stwom ogłoszenie blokady Chin Ludo­
wych. Nie mogąc osiągnąć tego celu. 
posługuje sie piracka działalnością jed 
nostek morskich Czang Kai-szeka dla 
utrudniania spokojnej żeglugi w tej 
części Oceanu Spokojnego _ wbrew pod­
stawowym zasadom wolności mórz Na 
nad na statek polski „Praca“ stanowi 
niewątpliwie fragment realizacji poli­
tyki zmierzającej do narzucenia fak­
tycznej i bezprawnej blokady Chiń­
skiej Republiki Ludowej, polityki ją­
trzenia i wywoływania incydentów, po­
lityki. która nie da się zasłonić pa­
pierowymi deklaracjami.

Rząd Stanów Zjednoczonych nie mo 
że wreszcie zaprzeczyć, że w całej ak­
cji nanaści na statek Polskiej Mary­
narki Handlowej „Praca“ brał bezpo­
średni udział samolot sil powietrznych 
Stanów Zjednoczonych Rząd Stanów 
Zjednoczonych nie jest w stanie za­
przeczyć temu faktowi, który stwier­
dzony został przez licznych świadków 
i który stanowi dowód bezpośredniego 
już udziału sił zbrojnych Stanów Zied 
noezonveh w zatrzymaniu statku. Prze 
milczenie tego zarzutu w nocie rządu 
Stanów Zjednoczonych nabiera szcze­
gólnej wymowy.

Biorąc pod uwagę wszystkie po 
wyższe okoliczności rząd polski 
musi stwierdzić, że nota rządu 
Stanów Zjednoczonych z dnia 20 
października 1953 r. sprowadzają 
ca się do gołosłownych i jawnie 
sprzecznych z rzeczywistością 
twierdzeń nie stanowi odrzuce­
nia konkretnych zarzutów noty 
rządu polskiego. Natomiast wo­
bec oburzenia, jakie ta prowoka­
cyjna napaść na statek polski wy 
wołała w najszersze,; opinii pu­
blicznej, nota rządu Stanów Zje 
dnoczonych jest jedynie ^ próbą 
uchylenia się od odpowiedzialno­
ści za piracki czyn niewątpliwie 
podległej mu kliki Czang Kai- 
szeka. Toteż rząd polski stwier­
dza raz jeszcze, że rząd Stanów

Zjednoczonych ponosi całkowitą 
odpowiedzialność za gwałt doko 
nany wobec polskiego statku.

Rząd polski ponawia swój naj 
ostrzejszy protest i domaga się 
stanowczo, aby rząd Stanów Zje­
dnoczonych niezwłocznie podjął 
kroki w celu uwolnienia statku 
polskiego wraz z jego załogą i ła 
dunkiem. Rząd polski czyni przY 
tym rząd Stanów Zjednoczonych 
całkowicie odpowiedzialnym za 
życie i zdrowie całej załogi znaj­
dującej się na statku w chwili 
jego zatrzymania.

Rząd polski uważa za swój obo 
wiązek tym mocniej podkreślić 
wagę powyższego ostrzeżenia, że
— jak donosiły agencje prasowe
— część załogi została przez pira 
tów przemocą zabrana ze statku, 
postawiona przed ich bandyckim 
„sądem“ i groźba zawisła nad ży 
ciem ludzkim“.

Jednocześnie rząd polski za 
strzegą sobie prawo do dochodzę 
nia szkód i strat, które wynikły, 
lub wyniknąć mogą z zajęcia i 
przetrzymania statku oraz doma­
ga się surowego ukarania win­
nych.

Załoga wydziału montażu 
kadłubów z terenu B Stocz­
ni Gdańskiej dla zadoku­
mentowania serdecznej 
przyjaźni dla bratnich na­
rodów Kraju Rad, celem 
uczczenia 86 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październi­
kowej podjęła już 230 cen­
nych zobowiązań. W wyni­
ku realizacji tych zobowią­
zań, miesięczny plan wy­
działu zostanie wykonany 
w 112 proc.

Na zdjęciu: Grupa pra­
cowników wydziału monta­
żu kadłubów omawia z kie­
rownikiem Edmundem Szła 
pką (pośrodku) najbliższe 
zadania.

Fot. Ferster

Ingres nowego biskupa
WARSZAWA (PAP). W dniu 25 bm. 

w katedrze włocławskiej odbyła się u- 
roczystość objęcia tamtejszej diecezji 
przez nowego ordynariusza ks. bisku­
pa Antoniego Pawłowskiego.

Nowy ordynariusz ks. biskup Antoni 
Pawłowski urodził się 24 stycznia 1903 
roku, święcenia kapłańskie uzyskał w 
r. 4926. Po wyzwoleniu był profesorem 
wydziału teologii UW oraz regensem 
Seminarium Metropolitalnego w War­
szawie.

Pomoc Rumunii dla ludowej Korei
BUKARESZT (PAP). W dniu 23 bm. 

rząd rumuński i delegacja rządowa Ko 
reańskiej Republiki Ludowo • Demo­
kratycznej podpisały w Bukareszcie u- 
kład o pomocy ekonomicznej i tech­
nicznej Rumunii dla odbudowy gospo­
darki narodowej Koreańsklel Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej

Z frontu walki o obowiązkowe dostawy

Gmina Swibno na cenzurowanym
Powiat gdański znajduje się na 

jednym z ostatnich miejsc we 
współzawodnictwie o pełne i ter­
minowe wykonanie obowiązków1 
wobec państwa.

Czyżby chłopi tego powiatu 
nie rozumieli, że odstawa pło­
dów rolnych jest ich patriotycz­
nym obowiązkiem, że jest to ich 
konieczny wkład w budownic­
two socjalizmu j dobrobytu w 
naszym kraju?

Nie rozumieją tego na pewno, 
albo nie chcą zrozumieć tacy 
rolnicy, jak prezśs ZSCH Kazi-

tek gruntowy. Dzięki takim gos 
podarzom, jak ob. Grygiel, gro­
mada Komary wywiązała się już 
w 100 proc. z obowiązku wobec 
państwa.

W gromadzie Przegalina przo­
dują Bazyli Hryczyn, Franciszek 
Dziedzic i Rozalia Błoch, która 
mając męża w wojsku i gospoda 
rując sama na 6 ha ziemi, potra­
fiła wywiązać się ze swych obo­
wiązków wobec państwa w 110 
proc.

Bolesław Pipka i Gerard Biały
z grom. Sobieszewska Pastwa —

mierz Duszyński z grom. Przega1 to również patrioci. Wykonali o- 
lina w gm. Swibno, który, gos- [ n[ swoje obowiąfcki w 100 proc.,

mmim® c®n w
BERLIN (PAP). Agencja ADN 

opublikowała komunikat Urzędu 
Prasy przy gabinecie premiera 
Niemieckiej Republiki Demokra- 

_ tycznej o nadzwyczajnym posie- 
. dzeniu Rady Ministrów NRD 24 

5 swr ” października 1953 r., na którym 
powzięto uchwałę o obniżce cen 
artykułów masowego spożycia i 
wyrobów przemysłowych.

Począwszy od 26 października 
br. w NRD zostają, obniżone ceny

12 tys. artykułów powszechnego 
użytku.

Były marszałek Paulus 
wrócił do Niemiec

BERLIN (PAP). Agencja ADN 
podaje:

— Jak się dowiadujemy, b. mar 
szalek Pauius wrócił w ostatnich 
dniach do Niemiec i zamieszkał 
w Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej.

podarując na 7,45 ha ziemi, żale 
ga jeszcze z odstawą 2107 kg. 
zboża, Jan Kaczmarczyk — pre­
zes koła gminnego ZSL, zalegają 
cy z odstawą 1055 kg. zboża.

Takim złym gospodarzem w 
swej gromadzie jest Stanisław 
Kaczmarek z grom. Swibno, któ 
ry, choć zalega z odstawą 1000 
kg. zboża, zamiast zawieźć ziarno 
na punkt skupu, przeznaczył je 
na śrutę d]a krów1. Franciszek 
Manut, posiadający 7,06 ha zie­
mi, mimo, iż otrzymał ulgę 30- 
procentową, jeszcze nię odstawił 
1071 kg. zboża i zalega z odsta­
wą żywca i spłatą podatku grun 
towego. Trudno myśleć inaczej 
o rYbakach z grom. Swibno, któ 
rzy mają do odstawy tylko mię­
so i mleko, a i z tego nie potra­
fią się w pełni wywiązać.

Li, którzy przodują
Są przecież w gminie Swibno 

także przodujący chłopi, chłopi, 
których śmiało nazwać można 
budowniczymi swojej ludowej 
ojczyzny. Należą do nich:

Sołtys gromady Komary w 
gminie Swibno Ryszard Grygiel, 
który gospodaruje na niecałych 
7 ha ziemi, a który wywiązał się 
już w 110 proc. z obowiązkowej 
odstawy zboża i ziemniaków, w 
100 proc z odstawy mleka i żyw

podobnie jak Wincenty Kopyra i 
Anastazja Brećko z grom. świ- 
bno. J

Kazimierz Pluciński 
korespondent

Gmina Zblewo osiągnęła 
90 proc. planu

Dzięki systematycznej pracy 
aktywu gminnego i gromadzkie­
go oraz sołtysów takich gromad, 
jak Pałubinek, Fincźyn, Karole­
wo i Radziejowo, dzięki szerokiej 
agitacji i zdecydowanej postawie 
mało i średniorolnych chłopów 
wobec wrogich elemetów kułac­
kich, gmina Zblewo w pow. sta­
rogardzkim osiągnęła w tych 
dniach 90 proc. wykonania rocz­
nego planu skupu zboża.

W walce o wykonanie planu 
zbyt małą aktywność wykazują 
jeszcze sołtys z grom Bytonia o- 
raz prezes ZSCh w Bcnechowie 
Bolesław Dąbrowski.

W osiągnięciu 100 proc. wyko­
nania planu przeszkadzają chło­
pom gm. Zblewo tacy jak Fran­
ciszek Klejn z grom Karolewo, 
który już przez 3 lata nie wywią 
żuje się^ z obowiązków wobec pań 
stwa, Monika Umlauf z Bonęcho 
wa, zalegająca jeszcze z 286 kg. 
zboża, Teofil Mania z grom. Zble 
wo, Bronisława Kondratowicz z 
grom. Semłin, czy Jakub OdYa 2

' ca oraz całkowicie spłacił poda- grom. Radziejewo,

^
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bolszewików słowa idą w parze z czynem

Referat Ä. I. Bojana o środkach zmierzających do dalszego rozwoju obrotu towarów
i usprawnienia organizacji handln państwowego, spółdzielczego i kołchozowego w l
MOSKWA (PAP). W dniu 17 bm. na Wszechzwiązkowej Na­

radzie Pracowników Handlu referat pt. „O środkach zmierzających 
do dalszego rozwoju obrotu towarów i usprawnienia organizacji 
handlu państwowego, spółdzielczego i kołchozowego“ wygłosił mi­
nister handlu ZSRR, A. I. Mikojan.

Mikojan oświadczył m. in.:
Towarzysze, narada nasza odby

wa się w znamiennej chwili.
Wszyscy obecnie — zarówno w 

mieście, jak i na wsi czują i ro­
zumieją, że kraj nasz znajduje 
się na nowym etapie marszu ku 
komunizmowi, na etapie, przygo­
towanym przez całe dotychczaso­
we budownictwo socjalistyczne.

Pierwszą troską i jednym z naj 
ważniejszych zadań Partii Komu 
nistycznej i państwa radzieckiego 
było zawsze nieustanne i syste­
matyczne podnoszenie stopy ży­
ciowej ludności, możliwie jak naj 
pełniejsze na każdym etapie za­
spakajanie jej potrzeb material­
nych i kulturalnych.

Poczynając od r, 1924/25. gdy w przy 
bliżenlu przywrócony został poziom 
rolni 1913, do roku 1953, tj. w ciągu 
blisko 30 lat produkcja przemysłowa 
wzrosła 29 razy, przy czym przeszło 
70 proc. tego wzrostu przypada na 
zwiększenie produkcji środków produk 
cji. W ciągu ostatnich tylko 12 lat — 
od 1940 do 1952 roku produkcja prze­
mysłowa w ZSRR wzrosła 2,3 raza, nil 
mo, źo w tym okresie toczyła się woj­
na narodowa, która pociągnęła tak cięż 
kie skutki dla naszej gospodarki na­
rodowej .

Należy stwierdzić, że uprzemy­
słowienie kraju, przyśpieszony 
rozwój ciężkiego przemysłu jako 
materialnej bazy socjalizmu było 
realizowane po to, aby stworzyć 
warunki niespotykanego w hisfo 
rli szybkiego wzrostu dobrobytu

tego, by czynnie wpływać na po 
pyt w duchu postępu. Powinien 
on wyrabiać smak konsumenta, 
przyzwyczajać ludność do konsu 
mowania nowych towarów, pro­
pagować artykuły żywnościowe 

naszego narodu. Jednakże do pew i 0 największej wartości odiyw-

zą potężnego rozwoju produkcji 
towarów powszechnego użytku, 
znaczenie handlu radzieckiego 
wzrasta jeszcze bardziej. Organi­
zacje handlowe powinny okazać

nego określonego czasu musielis_! czej ; najbardziej wzmacniające 
my pójść na pewne ograniczenia; zdr0wie, jak również wygodne, 
w dziedzinie■ konsumcji, ponieważ. wysokogatunkowe, ładnie wykon 
rozwiązywaliśmy pierwszoplanowe j CZone towary przemysłowa „pole- 
zadania budowmictwa gospodar-1 pszające byt i wzbogacające ży- 
czego. W związku z tym dawniej j Cje kulturalne ludzi pracy, 
nie mieliśmy tych olbrzymich Obecnie, w związku z nową fa 
możliwości, jakimi dysponujemy' 
obbcnie.

Obecnie, rozwijając nadal _ w 
szybkim tempie przemysł ciężki, 
możemy szybko pchnąć naprzód 
produkcję artykułów powszech­
nego użytku.

Uchwały wrześniowego plenum 
KC KPZR otwierają wielkie per­
spektywy naszego marszu gigan­
tycznymi krokami naprzód drogą 
podnoszenia dobrobytu mas ludo 
wych. Uchwały te likwidują sze­
reg poważnych niedociągnięć w 
naszym kierowaniu rolnictwem, 
zmierzają one do usunięcia pew­
nych dysproporcji w poziomie i 
w tempie rozwoju poszczególnych 
działów gospodarki, a w szczegól­
ności do usunięcia nienadążania 
rozwoju hodowli i uprawy wa­
rzyw w stosunku do potrzeb lud­
ności i gospodarki narodowej, co 
tak doskonale wyjaśnił w swym 
referacie tow. Chruszczów. Taki 
kierunek rozwoju będzie odpo­
wiadał wymogom prawa propor­
cjonalnego rozwoju gospodarki 
socjalistycznej.

sinw obniżyć koszty obrotu. \vj zwiększy się pięciokrotnie i wyniesie 
hnnrłln n 93 nrno |około pół miliona sztuk rocznie, pro-nancuu o zo pioc. dukeja froterek elektrycznych zwiększy

Jedna z wielkich zalet nasze-;się io-krotnie. 
go handlu państwowego i spół­
dzielczego polega na tym, że sto
sowane są ceny sztywne, syste­
matycznie obniżane. Konsekwent 
na obniżka cen w naszym kraju 
to niewzruszona zasada polityki 
rządu radzieckiego, zmierzająca 
do zwiększenia zdolności nabyw 
czej ludności i do tego, by stwo­
rzyć uzupełniające możliwości 
podniesienia dobrobytu każdego 
z członków naszego społeczeń­
stwa.

Obniżamy ceny nawet takich 
towarów, których nie mamy na 
razie w dostatecznej ilości, je-

dokładność i elastyczność przyj żeli towary te mają ważne zna 
sprzedaży _ szybko rosnącej masy jeżenie dla masowego konsumen-, 
towarowej nie dopuszczając dojta. Należy stwierdzić, że wywo-

Wydatny wzrost produkcji artykułów 
powszechnego użytku

W naszym socjalistycznym ikra 
ju produkt pracy przeznaczony 
jest całkowicie na zaspokojenie 
społecznych lub osobistych po­
trzeb członków społeczeństwa. 
Oto dlaczego gwałtowny wzrost 
produkcji towarów dla ludności 
oznacza taki sam szybki wzrost 
dobrobytu mas pracujących.

Przy olbrzymim wzroście żarów 
Tło produkcji jak i konsumcji nie 
przezwyciężyliśmy jednak dotych 
czas pewnej dysproporcji między 
produkcją artykułów powszechne­
go użytku, a stopniem zaspokoje­
nia wzrastających potrzeb mas 
ludowych Związku Radzieckiego.

Szybki wzrost produkcji arty­
kułów powszechnego użytku w na 
szym kraju oznacza właśnie likwi 
dację tej dysproporcji.

Ó tym. Jak wielkie są obecnie nasze 
możliwości podniesienia dobrobytu na­
rodu, świadczy fakt, o jakim mówił 
tow. Malenkow lia V sesji Rady Naj­
wyższej, a mianowicie, że w roku bie­
żącym wprowadzone będą do handlu 
dodatkowo towary wartości 32 miliar­
dów rubli do przeznaczonych już na 
okres od kwietnia do grudnia 1953 r. 
towarów wartości 312 miliardów rubli.

Upłynęło niewiele ponad 2 miesiące, 
a w ciągu tego okresu Rada Ministrów 
ZSRR i KO KPZR potrafiły dodatkowo 
wygospodarować dla Snrzedaży ludno­
ści towary wartości 5,2 miliarda rubli. 
Tak więc dodatkowo wprowadzi się do 
sprzedaży towary wartości 37,2 miliar­
da rubli. Tym samym rozpoczął się juz 
zdecydowany wzrost w roku bieżą­
cym,

U bolszewików słowa idą w pa 
rze z czynem. W ciągu ubiegłych 
miesięcy tego roku rząd nasz do- 
kone' szeregu doniosłych posu­
nięć, które umożliwiły już w ro­
ku bieżącym podjęcie Miku waż 
nych kroków w kierunku szyb­
kiego podniesienia dobrobytu mas 
ludowych, a przede wszystkim 
podniesienia ich zdolności nabyw­
czej.

PO PIERWSZE dokonano w 
bieżącym roku obniżki cen dęta 
licznych w handlu państwowym 
1 spółdzielczym artykułów maso­
wej konsumcji na sumę 46 mi­
liardów rubli w stosunku rocz­
nym — wobec 24 miliardów rubl! 
w roku ubiegłym. Oznacza to, że 
zdolność nabywcza ludności z te­
go tylko tytułu wzrosła o 29 mi­
liardów rubli.

PO DRUGIE subskrypcja po­
życzki w roku bieżącym została w 
porównaniu z rokiem ubiegłym

PO TRZECIE obniżenie podat­
ku rolnego i podniesienie cen sku 
pu oraz inne posunięcia w dzie­
dzinie rolnictwa dają ludności 
wi łkskiej w bieżącym roku dodat 
kowe dochody w wysokości prze­
szło 13 miliardów rubli.

Tak więc wskutek wymienio­
nych posunięć zdolność nabywcza 
ludności wzrosła dodatkowo w ro 
ku bieżącym o kilkadziesiąt mi­
liardów rubli. Dóbr oby" mas pra­
cujących Związku Radzieckiego 
wzrasta w niespotykanym dotych 
czas tempie.

Obrót towarów w Związku Radziec­
kim (w cenach porównywalnych) 
wzrósł W Ciągu 27 lat (od 1926 do 
1953 r.) prawie ośmiokrotnie, przy
czym masa towarowa na głowę ludno­
ści wzrastała rocznie o 10,3 proc., czyli 
trzykrotnie szybciej, niż w Rosji car­
skiej. mimo że na te 27 lat przypa­
dają cztery lata Wielkiej Wojny Na­
rodowej. W Rosji carskiej obrót to­
warów W ciągu 27 lat (od 1885 do 
1912 r.) wzrósł trzykrotnie, a masa to­
warowa na głowę ludności wzrastała 
przeciętnie o 3,5 proc. rocznie.

W roku bieżącym sam tylko wzrost 
detalicznego obrotu towarów (w ce­
nach porównywalnych) przewyższa w 
naszym kraju cały detaliczny obrót 
towarów Rosji carskiej w roku 1913.

Po raz pierwsz w historii ludz 
korci postawione zostało w skali 
ogólnonarodowej, ogólnopaństwo- 
wej zadanie osiągnięcia takiego 
poziomu konsumcji artykułów ży 
wn ości owych, który opiera się na 
naukowo uzasadnionych normach 
wyżywienia, niezbędnych dla 
ws hstronnego, harmonijnego 
rozwoju zdrowego człowieka w 
społeczeństwie socjalistycznym. 
I w tej dziedzinie wiele zrobiono 
już w bieżącym roku.

Aby zapewnić zdecydowany 
wzrost i dalsze szybkie podniesie­
nie dobrobytu naszego narodu. 
Rada Ministrów ZSRR i Komitet 
Centralny KPZR ustaliły pro 
gran zwiększenia produkcji arty- 
kiJ'./ żywnościowych oraz ulep­
szenia ich jakości i asortymentu 

W 1955 roku wzrost produkcji arty­
kułów żywnościowych wyniesie w po­
równaniu z 1950 rokiem 84,7 procent 
wobec 71,4 proc. przewidzianych w dy­
rektywach KIK Zjazdu partii w spra­
wie Planu Pięcioletniego Oznacza to. 
że zadanio Planu Pięcioletniego w 
dziedzinie produkcji, artykułów żyw­
nościowych będą znacznie przekroczo- 
ńe. Jednocześnie ustala sie zwiększone 
zadania pierwszego roku następnej p!ę 
ciolątki, tj. roku 1956,

Jer1 to olbrzymi trzyletni pro 
gram zwiększenia produkcji żyw 

raju!

żadnych przestojów' w ruchu to­
warów i doprowadzić do tego, by 
za 2 — 3 najbliższe lata w każ­
dym mieście i w każdym rejo­
nie wiejskim można było kupić 
wszystkie niezbędne towary.

Jedynie w społeczeństwie so­
cjalistycznym staje się możliwe 
stworzenie handlu racjonalnie 
zorganizowanego, o niskich kosz­
tach obrotu, opartego na rzeczy­
wistej trosce o interesy konsu­
menta.

Rozwojowi handlu radzieckie­
go towarzyszy nieustanny spadek 
kosztów obrotu, tj. u/y datków na 
doprowadzenie towarów z pro­
dukcji do konsumenta. Rząd ra­
dziecki troszczy się nieustannie
0 to, aby sprowadzić do mini­
mum te wydatki naszego społe­
czeństwa. Obniżanie kosztów 
własnych produkcji w przemyśle
1 kosztów obrotu w handlu jest 
głównym źródłem systematycz­
nej obniżki cen. W myśl 5-letnie 
go planu rozwoju gospodarki na­
rodowej ZSRR (1951 — 1955) mu zgniłe“.

Niektórzy sceptycy, w szczegól­
ności spośród ludzi złośliwych po 
wiedzą: i czym też chcą zadziwić 
świat. Rzecz, jasna, rozmiarami 
produkcji maszyn do prania, od­
kurzaczy, czy lodówek nie zamie 
rzamy na razie nikogo zadziwiać. 
Zaprowadziliśmy dopiero porzą­
dek w tej dziedzinie. Ale tempo, 
w którym będziemy nadrabiać za 
niedbania, wprawi chyba w po­
dziw każdego sceptyka.

Doniosłym czynnikiem w ulep_ 
szaniu obsługi ludzi pracy i prze­
budowy drobnego gospodarstwa 
domowego jest intensywny roz­
wój żywienia zbiorowego.

Podobnie jak w każdej spra-
łuje to dodatkowy popyt i skła-jwie, w dziedzinie zbiorowego ży* 
nia nas do szybszego zwiększa-lwienia o wszystkim decydują ka­
nia produkcji towarów deficytu- dry. Kucharz jest u nas jednym 
wych a niezbędnych dla ludnoś-j z najbardziej odpowiedzialnych 
ci, | pracowników w dziedzinie żywię

W okresie po 1947 roku Ceny'nia zbiorowego, a zawód kucha
w naszym kraju obniżane były 
sześciokrotnie, w wyniku czego 
ogólny poziom cen obniżył eię 
przeszło dwukrotnie a zatem 
wzrosła również przeszło dwu­
krotnie siła nabywcza rubla ra 
dzieckiego. Ludność uzyskała 
ogromne korzyści.

Wszechstronna kontrola nad 
jakością towarów sprzedawa­
nych ludności — mówił dalej A. 
I. Mikojan — stanowi jeden 
przejawów nieustannej troski 
rządu radzieckiego o dobro i 
zdrowie ludzi.

Dążymy do tego, by zapewnić 
wysoką jakość wszystkich bez 
wyjątku towarów, zarówno dro­
gich, jak i tanich. Nie przystoi 
nam stara maksyma kupiecka: 
„co drogie to miłe, co tanie to

Wzrost obrotu towarowego
Ogromny sukces naszego budo- Ogółem w roku bieżącym kupujemy

wnictwa socjalistycznego, wzrost 
produkcji przemysłowej i rolnej, 
nieustanne podnoszenie zdolności 
nabywczej ludności — wszystko 
to zapewniło również pomyślny 
Wzrost detalicznego obrotu towa- 
rów w naszym kraju.

Detaliczny obrót towarów handlu 
państwowego 1 spółdzielczego w 1953 r. 
wzrasta w porównaniu z 1940 r. o 79 
proc. (w cenach porównywalnych) Je­
śli w poprzednich 3 latach obrót to­
warowy wzrasta w stosunku rocznym ju«rą7;p 
przeciętnie o 13 proc. (w cenach po-1

ranlcą towarów powszechnego u- 
żytku na sumę 4 miliardów rubli, przy 
czym 2/3 tej sumy przypada na kraje 
demokracji ludowej. Z drugiej strony 
wywozimy za granicę niektóre towary 
powszechnego użytku, których mamy 
pod dostatkiem i wspomagamy niektó­
rymi towarami kraje demokracji ludo­
wej.

Dla handlu artykułami spożyw­
czymi — stwierdził następnie A. 1. 
Mikojan — charakterystyczne jest 
znaczne zwiększenie sprzedaży naj 

wartościowych artyku-
równywalnych), to w 1953 r. w stosun 
ku do r. 1952 o 20 proc.

Zmienia się również poważnie w do­
datnim sensie struktura, obrotu towa­
rów. W przedwojennym 1940 r. udział 
towarów przemysłowych w obrocie to­
warowym kraju wynosił 38,9 proc., a 
W 1953 r. — 45,3 proc.

Kilka słów należy powiedzieć 
o imporcie towarów powszechne­
go użytku. W ostatnich latach za­
częliśmy wykorzystywać to uzu­
pełniające źródło zaopatrzenia lud 
ności. Ponieważ staliśmy się bo­
gatsi, możemy sobie pozwolić 
obecnie na import takich artyku­
łów żywnościowych jak ryż, owo 
ce cytrusowe, banany, ananasy, 
śledzie i takich towarów nrzemy- 
słowych, jak wysokogatunkowe 
tkaniny wełniane i jedwabne, me 
ble i niektóre inne towary wzbo­
gacające asortyment. Towary te 
cieszą się dużym popytem.

zmniejszona o 16 miliardów rubli ności w naszym

Rola i zadania handlu radzierMego 
na współczesnym etapie

Zdecydowane podniesienie ma-’ 
sowego spożycia nie da się urze­
czywistnić. jeżeli nie rozwiniemy 
szeroko handlu radzieckiego, o 
wysokiej kulturze. Handel ra­
dziecki to podstawowy sposób 
dystrybucji przedmiotów po­
wszechnego użytku w naszym 
społeczeństwie socjalistycznym.

Jak powiedział tow Malenkow 
w swym przemówieniu na V se­
sji Rady Najwyższej ZSRR, han­
del w warunkach socjabzmu jest

bez żadnych zakłóceń zaopatrz 
wać ludność w produkty przemy­
słu socjalistycznego i rolnictwa 
zgodnie z wymogami praw eko­
nomiki socjalistycznej.

W organizacji handlu — stwier 
dził A. I, Mikojan — istnieją 
wielkie niedociągnięcia, które 
przeszkadzają dalszemu jego roz 
wojowi i usprawnieniu obsługi 
ludności. Organizacje handlowe 
źle studiują popyt ze strony lud­
ności i popełniają poważne błędy

I pozostanie na długo podstawo-1 w dystrybucji towarów i dostań 
wą formą, za pomocą której za-iczaniu ich na miejsce.

łów spożywczych 
Ogromnie wzrosła sprzedaż to­

warów przemysłowych w 1953 r. 
w porównaniu ż okresem przed­
wojennym.

Rząd radziecki — oświadczył A, I. 
Mikojan — w celu jak najpełniejsze 
go zaspokojenia zwiększonego popytu 
ludności na materiały budowlane, prze 
znaczył w roku bieżącym do sprzeda­
ży detalicznej w mieście i na wsi pra­
wdę 2,5 raza więcej materiałów' budów 
lanych, aniżeli przeznaczono dla han­
dlu w roku ubiegłym

W tym roku rozpoczęto sprzedawanie 
ludności gotowych domów standarto­
wych dla budownictwa indywidualne­
go. Wzrost wkładów oszczędnościowych 
ludności umożliwił wykorzystanie ich 
na budowę własnych domów 1 Will w 
miastach i wsiach. Począwszy od 1954 
roku w Moskwie, Leningradzie 1 szere­
gu innych miast zostanie zorganizo­
wana lia szerszą skałę sprzedaż domów' 
różnych typów', na których budowę 
przyjmowane będą zamówienia od lud 
ności.

rza — to jeden z najbardziej za­
szczytnych, od codziennej bowiem 
pracy kucharza zależy bezpośred- 
nio w dużym stopniu zdrowie Cnych zakładów.

Podnieść kulturę handlu

zdolność do pracy wielu milios 
nów ludzi.

W zakładach żywienia zbiór o* 
wego dania należy przygotowy­
wać w urozmaiconym asortymen­
cie, podawać je estetycznie, by 
pobudzały apetyt. Na szeroką ska 
lę należy zorganizować dostarcza­
nie do domów obiadów gotowych 
i artykułów kulinarnych, co rów­
nież ulży gospodyni domowej.

Sieć zakładów żywienia zbiorowego, 
która na początku tego roku liczyła 
106.000 jednostek, to lest wzrosła o 
24,3, proc. w stosunku do 1840 r., nie 
może już nas zadowalać.

Na lata 1954 — 1958 zaplanowana 
otwarcie nowych 11.000 restauracji, ja­
dłodajni. barów i innych zakładów ży­
wienia zbiorowego.

Jednym ze środków zmierzają­
cych do ulżenia pracy domowej 
naszych kobiet jest zwiększenia 
produkcji oraz sprzedaży goto­
wych półfabrykatów mięsnych i 
rybnych oraz wszelkich innych 
wyrobów kulinarnych.

Trzeba szybko rozszerzyć sieć 
takich przedsiębiorstw, które pod 
wieloma względami mogą ulżyć 
pracy domowej kobiet, jak pral­
nie, pralnie chemiczne, warsztaty 
naprawy odzieży i obuwia oraz in

Jednym z najważniejszych za­
dań organizacji handlowych jest 
zdecydowane podniesienie pozio­
mu kultury handlu radzieckiego.

Kultura handlu to nie tylko e- 
stetyeźny wygląd sklepów, nie 
tylko czystbść i porządek w sa­
mym sklepie i w poniieszczeniach 
pomocniczych, lecz również ład­
na wystawa, umiejętne przedsta­
wienie całego bogatego i różno­
rodnego asortymentu wyrobów 
oraz szybka ekspedycja towarów, 
to dodatkowe usługi dla klienta, 
jak dopasowanie odzieży, odkro­
jenie odpowiedniej ilości tkaniny, 
dostawa towaru do domu itd.

Poruszając następnie sprawę 
właściwego, uprzejmego stosunku 
wzajemnego sprzedawców i klien 
tów A. I. Mikojan oświadczył:

Pracownicy handlu radzieckie­

go są wolni od chęci zysku i du­
cha kramarstwa. Stanowią oni je 
den z oddziałów pracowników so 
cjalizmU i są powołani do wyko­
nywania szczytnego zadania co­
dziennej obsługi ludności. Handel 
stał się u nas już dawno jak mó„ 
wił towarzysz Stalin— naszą bli­
ską, bolszewicką sprawą, a pra­
cownicy sieci handlowej, jeśli 
tylko pracują uczciwie, są rzecz­
nikami naszej rewolucyjnej bol­
szewickiej sprawy.

Po omówieniu zagadnień, związa­
nych ze szkoleniem pracowników sieci 
handlowej, A. I. Mikojan stwierdził:

Znajdujemy się u progu wielkiego 
rozkwitu handlu radzieckiego i prasa 
jest jednym ze środków zapewnienia 
realizacji polityki naszej partii w dzie 
dżinie handlu. Dlatego też założenie 
w chwili obecnej dziennika handlowe­
go. który zacznie się ukazywać poczy­
nając od listopada 1953 roku, nie jest 
przypadkowe, lecz znamienne,

Wzmocnić bazę iimterialno-fedmirzną Mmliii
,,, »vnurrnpruv.'f’h nfwar- Zdecydowanie wzrosną inwestycje cllaW latach pOWr°,tenmcn OIW _ rozbudowv bazv materiałowo - tech-- 

to 136 tys. nowych sklepów i öbinicznej handlu. Na rok 1954 wyasy- 
tvs nowych kiosków. Zwiększyłal-mowano na te cele dla Ministerstwa się Sieć1 sklepów specjalizowa-U^iu LJ« miniuj, wobec m ^
nych, których mamy obeerue I więcRj

W najbliższym czasie otwarty 
będzie największy w Związku 
Radzieckim dom towarowy —- 
Centralny Dom Towarowy na PI a 
cu Czerwonym w Moskwie, któ­
ry wyposażony będzie w najbar 
dziej nowoczesne urządzenia tech 
niczno - handlowe.

Rząd zatwierdził ostatnio szeroki pro 
grani* budowy* chłodni, magazynów hur 
tov/ych do przechowywania artykułów 
żywnościowych i towarów przemysło­
wych, przechowalni jarzyn i ziemnia­
ków, jak również drobnohurtoWyćh ma 
gazyuów terenowych biur handlowych.

około 43 tys.
Jednakże wzrost detalicznego 

obrotu towarowego w kraju na­
stępował znacznie szybciej, ani­
żeli rozwój sieci przedsiębiorstw 
handlowych.

Aby zlikwidować nienadążanie W roz 
woju detalicznej sieci handlowej, prze 
widuje się budowę l otwarcie w la­
tach 1954 — 1956 w miastach i miej­
scowościach wiejskich 40 tys. sklepów 
wobec 19 tys. zbudowanych w ciągu 
poprzednich trzech lat. W najbliż­
szych trzech latach zamierzona jest 
budowa 100 wielkich 1 średnich do­
mów towarowych w ośrodkach obwo­
dowych i w miastach przemysłowych.

W sprawie finisze go rozwoju 
handlu spółdzielczego i kołchozowego

Radonie popytu, walka o podniesienie 
jakości towaróur

Jak wiadomo, już z samej isto-jsze przywiązywały niesłabnącą 
ty handlu radzieckiego wypływa 
konieczność wszechstronnego ba­
dania popytu i wszystkich róż­
norodnych potrzeb ludności. Tyl­
ko na tej podstawie zapewnić mo 
żna, bardziej racjonalną dystrybu 
cję towarów w poszczególnych 
okęgach kraju.

Obowiązujący tryb badania po­
pytu zakłada nadmierną centra­
lizację — gromadzenia w Minister 
stwie Handlu zbyt wielkiej ilości 
materiałów, można by powiedzieć 
— nawet zbędnych dla centrali 
Należy terenowi przvznad szersze 
uprawnienia w ustalaniu dostaw 
poszczególnych rodzajów towarów 
cieszących się popytem.

Badani© popytu sse strony ludności 
miejskiej i wiejskiej powinny prowa 
dzić organizacje zarówno handlu hur 
towego, jak i detalicznego. Należy po­
pierać w pełnej mierze zwoływanie 
konferencji klientów, uwzględnianie 
wniosków zgłaszanych przez obywateli, 
urządzanie wystaw towarów, organizo­
wanie biur asortymentowych i "zachę­
cać do wypowiedzi na te tematy w pra 
sie ttp.

Nasza partia i rząd — oświad 
czyi dalej A. I. Mikojan — zaw- '

Niektóre problemy związane z polepszeniem Rytu 
rodziny radzieckiej i żywieniem zbiorowym

uwagę do zagadnień podniesienia 
jakości produkcji

Rozwijając walkę o potrzebny 
asortyment towarów, o Ich wyso­
ką jakość i estetyczne wykończę 
nie, pracownicy handlu bronią 
nie tylko interesów konsumenta, 
bronią oni tym samym interesów 
państwa i pomagają pracowni 
kom przemysłu osiągnąć nowy, 
wyższy poziom jakości wyrobów.

Wspólne są interesy pracowni­
ków handlu radzieckiego i prze 
mysłu w walce o wysoką jakość 
towarów, gdyż są to interesy o- 
gólnopaństwowe, odzwierciedlają 
ce troskliwość o dobro narodu. W 
celu usprawnienia handlu organi 
zacje hurtowe spod kompetencji 
resortów przemysłu zostały prze 
kazane Ministerstwu Handlu. Cel 
tego posunięcia polega na tym 
aby interesy klienta wysunąć na 
plan pierwszy, a korzyści prze­
mysłu postawić na drugim miej
SCU.

spakajane będą rosnące potrzeby
osobiste ludzi pracy. Handel ra­
dziecki powołany ^est do tego, tg

Handel nie powinien być bier­
ny w stosunku do popytu. Han­
del miz’ecjsi powołany Jest do

Włodzimierz Iljicz Lenin przy­
wiązywał wielką wagę do zagad­
nień przebudowy gospodarstwa 
domowego jako jednego z warun
ków walki o komunizm.

zatwierdziły szeroki program produkcji 
maszyn dla gospodarstwa domowego.

Produkcja maszyn do prania zwięk­
szy sie W' 1955 roku prawie 11 razy w 
oorównaniu z rokiem 1953 l wyniesie 
196.000 sztuk, lodówek domowych wy­
produkuje «18 330.000 wdbec 62.000 w

W wyniku zwycięstwa ustroju 
kołchozowego zmieniło się rady­
kalnie oblicze naszej wsi. Po­
winniśmy przeto stawiać inne 
wymagania handlowi na wsi.

W naszym społeczeństwie so­
cjalistycznym wzrost obrotów to 
warowych między miastem a 
wsią przyczynia się do umocnie­
nia sojuszu klasy robotniczej i 
chłopstwa,

W szybkim tempie wzrasta 
również handel wiejski 

Obroty towarowe na wsi wzrosły w 
1953 r. w porównaniu z 1925 r. — 7,9 
raza (W cenach porównywalnych) i 
znacznie przekroczyły obroty towarowe 
przedwojennego 1940 r.

Realizowane w roku bieżącym dodat­
kowe posunięcia zmierzające do znacz­
nego rozszerzenia obrotów towaro­
wych , w naszym kraju zwiększyły w 
ooważnym stopniu również obroty to­
warowe na wsi. O ile w pierwszym 
kwartale 1953 r. obroty towarowe spół­
dzielni spożywców wzrosły o 3.5 proc. 
w' porównaniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego, to już w drugim kwar 
tale tego roku zwiększyły sie one o 
28 proc., zaś w trzecim kwartale 1953 
roku — o 27,5 proc. w porównaniu : 
analogicznym okresem roku ubiegłe 
go. świadczy to o tym. że również 
w handlu wiejskim nastąpił radykalny 
zwrot.

Zmieniła się struktura handlu 
wiejskiego. Obecnie popyt lud 
ności wiejskiej na przedmioty 
osobistego użytku zbliża się co­
raz bardziej do popytu ludności 
miejskiej! Tłumaczy się to wzro­
stem dobrobytu chłopów,

Spółdzielczość spożywców jest 
potężną społeczną organizacją 
handlową. Zrzesza ona ponad 32 
miliony udziałowców.

Handel kołchozowy jest ważną 
częścią składową handlu radziec 
kiego

Pracownicy rynków kołchozo­
wych i terenowych oddziałów

Rftda Mints* 'im ZSRR I KC KPZR rolr* ble*%cy«t produkoj» «dkurauwy

kołchozów korzystnych warun­
ków dla sprzedaży na rynkach 
nadwyżek produkcji rolnej.

Dla każdego rejonu, obwodu, 
kraju i republiki powinny być 
opracowane i wprowadzone w 
życie w 1954 roku zarządzenia 
mające na celu uporządkowanie 
rynków kołchozowych, należy w 
ciągu najbliższych dwóch y 
trzech lat zakończyć brukowania 
lub asfaltowanie wszystkich ryn­
ków miejskich.

Wiele samochodów udaje siQ 
do miasta po towar. Dlaczego, 
można zapytać, nie wolno, w spa 
sób zorganizowany podwieźć do 
miasta tymi samochodami koł­
choźników, udających się na 
targ?

Rząd zobowiązał odpowiednie 
ministerstwa i resorty do udzie­
lania kołchozom i kołchoźnikom 
pomocy w formie świadczenia 
wszelkiego rodzaju usług trans­
portowych przy przewożeniu nad 
wyżek artykułów rolniczych dla 
sprzedaży ich na rynkach koł­
chozowych.

W zakończeniu A. I Mikojan 
oświadczył: Powzięte przez En* 
clę Ministrów ZSRR i Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego uchwały 
w sprawie rozszerzenia produk­
cji artykułów żywnościowych I 
w sprawie rozszerzenia produkcji 
towarów przemysłowych po­
wszechnego użytku oraz podnie­
sienia ich jakości, jak również; 
uchwala w sprawie środków, 
zmierzających do dalszego roz­
woju handlu radzieckiego — sta 
nowłą gigantyczny program zde­
cydowanego podniesienia pozio­
mu zaopatrzenia kraju w ar łyku

handlu powinni natychmiast po- ły powszechnego użytku, Po­
czynić kroki, zmierzające doi gram rozkwitu handlu radziec* 
stworzenia kołchozom i członkom* kieg
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Koło TPP-R ur 209 korzysta z doświadczeń radzieckich

Gdańskie Zakłady Papy przodują w całym kraju
Było to w kwietniu 1951 roku.
— Nie, tak dłużej nie możemy pracować! — stwierdził 

dyrektor Gdańskich Zakładów Papy Kwiatkowski, lustrując 
krytycznie w czasie codziennych oględzin wnętrze głównej ha­
li fabrycznej.

Wśród oparów gotującej się smoły powęglowej, w gorącz­
ce typowego dla tej fabryki rytmu pracy, uwijali się spoceni 
od upału ludzie. Robotnik ob. Tokarz, jak i jego współtowarzy­
sze, rozebrany do koszuli, dźwigał ciężki zwał zdjętej z maszy- 
ńy papy i składał go z wysiłkiem na podłodze obok rozedrga­
nej maszyny. Stosy układanej papy rosły powoli w górę, ale 
ludzie szybko się męczyli.Trudno było nadążyć odbierać ręcz­
nie papę, którą maszyna produkowała bez przerwy.

dzo wicedyrektora Wilka, który 
w swoim czasie dniem i nocą pra 
cował bez wytchnienia nad odbu 
dowaniem z ruin fabryki i posia­
dał wielkie doświadczenie w pro­
dukcji papy — przyjęli jednak je 
go słowa z pewną rezerwą 
to się da zrobić?

dumą pokazują wiszący w świe: 
tłicy znamienny dyplom. Jego i 
tekst brzmi: „Dyplom dla koła i 
TPPR nr 209 przy Gdańskich Za 
kładach Papy za wzorowanie się 
i stosowanie radzieckich metod i 

Czy! pracy — Gdańsk, 7 maja 1953 ro j 
•ku“. Ich spojrzenia zdają się mó S

Wy to zrobicie, obywatelu De- j wić': 
powiedział dyrektor, po zapoz-j — Jakże wryrazić wam, wspa-I
się ze schematem agregatu w j . ... radziccrY naszaksiążce. — To naprawdę bardzo prosta mali ludzie raaziecc.?, naszą

konstrukcja, a dopomoże wam również' przyjazn i uznanie? Cały kipiący

Niemniej ciężko było transpor­
tować gotową, wyschniętą już pa' 
pę do bocznicy kolejowej, znajda 
iącej się obok głównej hali, Wła­
dysław Gering nosił wtedy na 
plecach ciężkie role i rzucał je do 
ręcznych wózków, które jego 
współtowarzysze pchali aż pod 
wagon na bocznicy.

— Chłopcy, pomóżcie nam, bo sami 
nie damy rady! — wołali niekiedy „tra 
garze“. Trzeba było zatrzymywać roz­
pędzoną. maszynę. Ludzie odrywali się 
od swojo.) pracy, klęli.., i pomagali 
swym towarzyszom w załadunku. Oczy 
wiście, cierpiała na tym produkcja. 
A. przecież odbudowujący się ze znisz­
czeń wojennych kraj potrzebował co­
raz więcej i coraz lepszej papy. Co tu 
robić?

— Trzeba jakoś zaradzić tej nie 
pokojąeej płynności kadr w na­
szej fabryce przez usprawnienie 
pracy oraz zmechanizowanie tran 
sportu — mawiał często dyr. 
Kwiatkowski — na naradach ro­
boczych. Ale jak to rozwiązać 
technicznie?

Mówił o tym często dyr. Kwiat 
kowski również w gronie aktywi 
stów koła TPPR nr 209, które 
powstało przy fabryce. I tam 
właśnie, w łonie koła nr 209 zro­
zumiano, że po wzór rozwiązań 
technicznych pasjonującego wszy 
sfkich problemu trzeba koniecznie 
sięgnąć do fachowej literatury ra 
dzieckiej.

Sekretarz koła, wicedyrektor 
Wilk, chocaż nie był molem książ 
kowym, lubił czytać i zaglądał 
często do księgarń we Wrzeszczu 
w poszukiwaniu radzieckich ksią­
żek z dziedziny techniki. I oto 
pewnego dnia...* * *

—- Mam ju: sposób — oświadczył 
ob. Wilk na naradzie w gabinecie 
dyrektora, gdzie zebrał się cały 
aktyw TPPR, stanowiący przodu­
jącą grupę pracowników, w spra 
wie dalszego usprawnienia pro 
dukcji. Obecni spojrzeli na wice. 
dyrektora z zaciekawieniem.

— Przeczytałem ostatnio
książkę radziecka Gołubowi-

cza, Jerusalimezyka i Żarano- 
wa. Musimy tak, jak oni tu 
pokazali w książce, skonstruo­
wać agregat systemu rewolwe­
rowego do odbierania gotowej 
papy z maszyny.

Chociaż wszyscy szanowali bar

Limańezyk. Potrzebne części sprowa- j życiem i radością nasz kraj jest 
Ä’ÄÄÄrto&T0 b?dz ecl91 najlepszym dowodem, jak cenną, 

Minęło parę miesięcy... ! ważną i doniosłą jest wasza jprzy
— No i zrobiliśmy agregat — < jaźń. Kraj nasz uczy się u was 

uśmiecha się wesoło ob. Deja, sto i socjalistycznego, pokojowego bu 
<ąc przy nowej obrabiarce w war; dowrtictwa, a sojusz z wielkim 

- Związkiem Radzieckim pozwala
umacniać i utrwalać najwyższe 
dobro człowieka — pokój, (jota)

Koncert symfoniczny PFB
Na koncernie symfonicznym 

PFB w dniach 29 bm. w Gdyni 
i 30 bm. w Gdańsku wystąpi ce 
niona pianistka Krystyna Ja­
strzębska. Dyryguje Kazimierz 
Wiłkomirski.

Program obejmuje: K. Wiłko 
mińskiego — Balladę na orkiestrę 
smyczkową, S. Prokofiewa — III 
koncert fortepianowa, P. Czajkow 
«kiego — VI symfonię.

Wycieczka do Warszawy
odwołana

P. P. i T. „Orbis“ komunikuje, 
że z istotnych przyczyn technicz­
nych decyzją DOKP odwołuje się 
pociąg turystyczny do Warszawy 
na dzień 1. 11. br. Zainteresowane 
zakłady pracy winny się w tej 
sprawie porozumieć bezpośrednio 
« Sekcją Turystyczną „Orbis“ — 
Gdańsk, tel. 347-77.

Zapowiedziana na 8 listopada 
wycieczka do Poznania nadal jest 
aktualna.

sztatach fabrycznych, które gospo 
darczo wyremontował cały zespół.
Również zmechanizowaliśmy tran 
sport papy do wagonów — dodaje 
po chwili.

— Od tego czasu — dorzucaj 
ob. Antonina Kur łowicz, obecna: 
przewodnicząca koła TPPR nr;
209 — nasi ludzie zaczęli się je. 
szcze bardziej garnąć do .pracy iwódzkim Klubie TPP-R we Wrze 
w kole, bo sami przekonali ^^'Iszczu odbędzie się wieczór arty- 
jak wielką pomocą w pracy jestjgtyczny dla biur projektów i biu- 
korzystanie z doświadczeń|ra budownictwa morskiego w wy 
radzieckich pizyjacioł. konaniu chóru liceum pedagogicz
jaźń tę pogłęoiamy stale w na_ jnego w Oliwie orkiestry Urzędu 
sze j pracy zawodowej i organi/.a i Celnego w Gdyni i zespołu tanecz

jnego Urzędu Celnego w Nowym 
I Porcie.

Dziś i futro 
w klubie TPP-R

Dziś w dniu 38 bm. w Woje-

cyjnej.
Rzeczywiście! Zarówno ob. Maria

MSGAWKi
\ie sprzedam braku

Jednym* z 
warunków 
„dobrego“ 

masła jest 
jego świe­
żość. T o- 
feż słusz­
nie skar­
żą się nasi 

czytelnicy
---------z Gdyni, że

ostatnio masłu beczkowe sprze­
dawane przez MHD i PSS po­
psuło się, bo jest niesmaczne, 
nieświeże już w pierwszym dniu 
sprzedaży.

Jeszcze gorzej, gdy takie nie­
świeże masło, w opakowaniu z na 
pisetn „Ekstra wyborowe“, w ce­
nie 60 zł za kilogram sprzedają 
„Delikatesy“ (23 bm., 26 bm.), od 
których wymagamy sprzedaży to­
warów najwyższej jakości.

Sprzedawcy w placówkach 
handlu uspołecznionego wysunęli 
ostatnio hasło: „nie sprzedam
braku“. Czyżby o tym zapomniało 
kierownictwo „Delikatesów“ i 
sklepów spożywczych MHD i 
PSS w Gdyni?

(t)

... nikł nic nie wie
Weszłam do skle- 
z art. elektryczny­
mi przy ul. Grun­

waldzkiej we 
Wrzeszczu, aby 
kupić żarówkę do

je tylko za zwrotem zużytych lub 
za dodatkową opłatą 3 zł. P 
informował mnie sprzedawca. _

Byłam, podobnie jak i wielu m 
nych klientów w sklepie, zasko­
czona: dawniej przecier, tego me 
było...

Pomysł wymiany żarówek (i ba 
terii — bo i tu obowiązuje „pra­
wu wymiany“) jest w swym za­
łożeniu słuszny, zapobiega, on bo­
wiem niepotrzebnemu marnoivw- 
niu zużytych już baterii i żaró­
wek. Jest tylko jedno „ale“ pod 
adresem dyrekcji MHD: dlaczego 
nie powiadomiła ona dotychczas 
swych klientów o tym nowym spo 
sobie sprzedaży. Nie każdy jest 
bowiem na tyle przewidujący, 
aby, nic nie wiedząc o podobnym 
rozporządzeniu dyr. MHD, przy­
nosić z sobą do sklepu zużyte ża­
rówki i baterie do. latarek kie­
szonkowych. (eh)

Kałużna, wykwalifikowana zwijaczka,jak ob. Henryk Jurewicz, czy Paweł I W dniu 29 bm. w rocznicę Kom 
Mayer lub inni pracownicy, jak bry- |Sorro4u odbędzie się impreza ar- gadier Baziuk, czy ob. Konstantyno-; , , , . . ,wicz. odczuwają ogromną ulgę w co- j tyslyczna cila młodzieży w wyko- 
dziennej pracy. Zbudowanie agregatu, manili zespołu artystycznego MDK. lampy. 
który ułatwił robotę i przyczynił się) rjdańcku — Żarówki są, ale sprzedajemydo zwiększenia produkcji do 160 proc.. Craaiunu. *
podniosło również zarobki. Uczyniło ; ..................—.. -....... ...........—... -------------------------------- -------------------
to pracę w zakładach bardziej atrak­
cyjną, zaś fabrykę wysunęło na przo 
dujące miejsce w kraju, czyniąc ją j 
wzorem dla zakładów w Grudziądzu,>
Poznaniu i gdzie indziej, f

Dziś każdy robotnik z Gdań- j 
skich Zakładów Papy w pełni doj 
cenią znaczenie pracy populary- 
zatorsko-oświatowej swego koła i 
TPPR. Wynika to ze słów 
przewodniczącego rady zakłado- j 
wej Lipińskiego, byłego przewód j 
niczącego koła TPPR Sochackie­
go i wszystkich innych, którzy z

tfot» «tielow toina.
Pamiętają o każdym szczególe

Do zimowych brygad „SP“

— .Intrygaj

Gdynia — 
19-22,

Sonot — Dro 
ąndz 19—22.

Kin

„Sa-,.Me

Odbudowując zabytkową dziel­
nicę Gdańska architekci i plasty­
cy troszczą się o najmniejsze 
szczegóły. Już tera? przygotowuje| 
się np. tabliczki kamienne z na-j 
zwami, a nieraz i z emblematami i 
ulic. Kartusze kamienne ze zło- j 
conymi literami, a nawet numeiy 
domów w kamiennych kółecz-l 
kach. szyldy, wywieszki sklepo-J 
we (wykonane w metaloplastyce),jny

przyszłości stara dzielnica Gdań­
ska, zwłaszcza kiedy z ulicy Dłu- 
! 'ej .zniknie tramwaj (skierowa-

-kyo-

Podwalem________ Przedmiejskim) i
świadczą o tym. że projektanci i kiedy wieczorem za ba i ą się świa- 
myślą o każdym szczególe. jtła Mowych latarń.

woj. gdań-

I K A T U V 
Teatr Wielki — ■ Gdaink

I miłość“ — godz 19—22 
Teatr Dramatycżny —

..Żart od morza“ — godz 
Teatr Kameralny 

ga do Czarnolasu"
KINA

według Informant! okt Zarzadii 
W Gdańsku

GDAŃSK — „Przyjaźń“ — „Przygo­
dy Nasredlna" — godz 13, 20
WRZESZCZ — „Bajka“ — ..Zloty klu­
czyk“ — godz. 16, 20 — „Wołga
— Don“ — godz 18 „2MP-rtwiec“ —
. Podstęp swatki“ — godz. 16, .18. 20 
NOWY PORT — „1-szy Maja“—„Alek­
sander Newski“ — godz. 17, 19. OLI­
WA — „Delfin“ — „Wyspa skarbów“
— godz. 16, 18, 20.

FOTOPLAST? KON — Wrzeszcz —
Grunwaldzka 44 — „Alpy austriackie“

SOPOT „Bałtyk“ — „Nierozłączni 
przvi adele“ — godz 15.30, 17.30, 19.30.
„Polonia“ — „Poszukiwacze złota“ — 
godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Grzesziii- 
r.v bez winy“ — godz. 15.30, 17.30.
19.30. „Goplana“ — „Zaklęta narze­
czona" — godz. 16, 20 —- „Indie“ — 
godz 18. „Warszawa“ — „Niezapom­
niany rok 1919“ — godz. 16, 18, 20 
CHYLONIA — „Promień“ — „Kutu- 
ZOW“ — godz 18, 20 GRABÓWEK - 
Fala“ — „Orzeł Kaukazu“ II s. — 

godz 18. 20 ORŁOWO — „Neptun“ —
„Aleksander Matrosów" — godzina 
18. 20WEJHEROWO — „świt“ —• „SadkO 
LĘBORK — „Fregata“ — „Arena śmla 
łych“. PRUSZCZ — „Krakus“ 
ławat, wódz baszklrów“. PUCK
rva“ — „Antoni Iwanowlcz“. J—----- -
Kia _ „Hel“ — „Dusze czarnych*
ŁF.BA“ — „Rybak“ — „Sprawa do r ■ 
łatwienia".

DYŻURY APTEK:
GDAŃSK — ul. Lakowa 16 —

323-17 ORUNIA — ul Jedności 
Lotniczej 111 — tel 320-59
PORT — ul. Oliweka 82 84 ...
415-75. wrzeszcz — ul. Jdierosław- j Wszystko to dzieje się tuż pod naszym bokiem, na dziedzin-
Stornia2 7iT tel.5"522-76*Porłowo Jcu między wyznaczoną nam chatą a domem wójta, szefa kantonu.
— ul Boh Stalingradu 66 — tel. 91-24

Na ulicy Długiej będą dwa io- 
idzaje tabliczek: jeden z nich wi- 
jdzimy na rysunku, drugi ozdobią 
Itak charakterystyczne dla Gdań­
ska dwa lwy. Projektował je ar- 

jt-ysta - rzeźbiarz — Feliks Konop 
ka. Jest już również w robocie 
tabliczka na ulicę Kramarską i

Konkurs
»Zielonego Sztandaru«

przeduźony
W związku z tym, że druk no­

weli konkursowej W „Zielonym 
Mieszczańską z dwiema grotesko-; Sztandarze" przypadł w okresie 
wymi głowami mieszczek gdań - i wzmożonych prac w polu, gdy rój 
skich. i nicy .nie mieli zbyt dużo czasu na

dokładne czytanie prasy, komisja

W dniu 2o lim. 800 junaków, w tjm wiciu ochotników 
ikifgo wyjechało na Śląsk do zimowych brygad „SP“

*Na zdjęciu grupa ochotników z pow. starogardzkiego: Feliks Szczypior, 
Tadeusz Penkowski. Tadeusz Orłowski. Ignacy Ciechorowski, Jerzy Sollen* 
fałd Bernard Orłowski. Stefan Samulewski. Roman Bron.

Arkany t ieoier 9)

Gorąca wieś ,
Ambinanitelo

Czym to grozi? Obcy vazaha zapewnia o swej przy­
jaźni, lecz czy ufać mu- A jeżeli ufać, to czy pomimo to obecność 
cudzoziemców nie rozdrażni duchów i nie sprowadzi klęsk na do­
linę? W takich wyjątkowych wypadkach tylko ukryte siły mogą 
same dać wyjątkową odpowiedź.

Wkrótce więc po naszym przybyciu do Ambinanitela schodzi 
się przed kwaterą cała wieś. Kobiety klaszczą rytmicznie w dło­
nie i coś wyśpiewują, a jakiś starszy jegomość w-ygłasza uroczyste 
przemówienie, często przetykane słowem: vazaha. Z początku my­
ślimy, że to przyjazne powitanie nas gości, tym bardziej, że na- 

*eL|strój zbiegowiska wydaje nam się pogodny: dzieci się cieszą i do- 
NOWY kazują, a ta i ow*a z młodszych śpiewaczek wybucha pustym śmie- 

— tei.ichem.

Pięknie będzie wyglądać w

Sopockie plaże 
jesieuią i zima

Prezydium MRN w Sopocie przypo­
mina, źe przebywanie na plaży w o- 
kreale jesienno - zimowym, tj. od 16 
bm. do 14 kwietnia 1954 r, jest zabro­
nione.

konkursowa przedłużyła okres 
nadsyłania odpowiedzi do 15 listo 
pada br.

Ponadto streszczenie opowia 
dania wrraz z warunkami kon­
kursu i kuponem będą mogli 
rolnicy otrzymać za pośrednie 
twetn inspektorów* powiato­
wych i powiatowych jedno­
stek straży pożarnej i Związku 
Samopomocy Chłopskiej.

*

GDYNIA — ul. świętojańska 122 — 
teł 41-48 GRABÓWEK — ul. Czerwo­
nych Knewrnpi-ów 187 — te! 22-88.

POGOTOWIE
GDANSK W'KZES'vrrz — Ra runko, 

tee I położnicze — tel 41 090 I 09 — 
Grunwaldzka 1 czynne cała dobę Dzle 
dece - teT 09 od godz 19 do 7-mel 
rano GDYNIA — rat Sk^er Kościusz­
ki 14 telefon !0 00 SOPOT — rat. 
Stalina 778. tel 524-00 - czynne cała 
dobę

STRASS POŻARNA — telefony:
Gdańsk — 08. Gdynia — 08. Sopot 

511-00
POGOTOWIE 

SIECI ELEKTRYCZNEJ
Pogotowie sieci elektrycznej dla 

Gdańska i Sopotu czynne cała dobę 
— tel 310-23. dla Gdyni cała dobę — 
tel. 29-31 Pogotowfb abonenckie dla 
Sopotu od godz. 7—15 — tel. 521-24, 
od 15 do 7 — tel. 315-41, dla m. Gdan 

*» cełą dobs HI, Sł8*4t,

'Niestety wójta samego nie ma, jest na objeździe swego obwodu. 
Stojąc na wemadzie, otaczającej ze wszystkich stron naszą chatę, 
przyglądamy się widowisku z niemałym zaciekawieniem. Dopiero 
po chwili spostrzegamy, że to wcale nie jest przyjazne powitanie.

— Ej, co to? — szepce Kreczmer trącając mnie w bok. — 
Patrzcie, jak ich miny poważnieją.

— Co za szkoda, że nie rozumiemy ich słów — ubolewam.
— Może zawołać kucharza Maroyo, on nam wytłumaczy.
— Gdzie on jest?
Jest w pobliżu, w kuchence, zbudowanej z trzciny tuż za na­

szą chatą. Marovo, przyprowadzony przez Bogdana, staje obok nas, 
patrzy, słucha.

— Co oni śpiewają? Powiedz!
Marovo przybiera tępą fwarz, jak gdyby nie umiał zliczyć do 

trzech.
— Nie wiem, nie rozumiem — mruczy i chociaż nieźle umie 

po francusku, fer.az język mu się zacina. — Nie wchodzi mi do 
głowy. Nie pojmuję.

tm C*y oiU ai* ,lpi«wa1ą w języku BeUimisaraka?

— Nie wiem... Źle słyszę... Zdaje się, źe śpiewają.
— Więc co śpiewają?
— Czy ja wiem?
— Czemu kłamiesz, Marovo?! Co ukrywasz?
Nic z kucharza nie wydobędziemy. Szczelnie zamyka się 

przed nami w bezmyślnym uśmiechu.
— Nowa odmiana mimozy — .stwierdzam cierpko do Bogdana. 
— Uwaga! — szepce towarzysz. — Scena na dziedzińcu zmie­

nia się!
Wśród ludzi, po- 

; y„ . rv. ., woli tańczących
przed nami, otwiera 
się niewielkie koło. 
Wpuszczają do środ­
ka koguta. Przerażo­
ne gwarem ptaszysko 
chce uciekać. Lecz 
gdziekolwiek pędzi, 
ściana ludzka zagra­
dza mu odwrót. Gdy 
kogut lotem .zamie­
rza pr/.efrunąć ponj 
ciżbą, łapią go w po­
wietrzu i ściągają do 
koła. Nie ma dla nie 
go ucieczki.

— Coś tam prze­
czuwam niedobrego! 
— mówię do Krecz- 
mera. — Heca zar 
na mi się nie podo­
bać. Koguf pachnie 
mi jakimś symbolem 

— Mianowicie?
— Jeśli się nie 

mylę, to gotują coś
_ ............. ..... ............ % j w rodzaju sądu na

filii • nami.
— Sądu?
— Tak. Sądu bo 

żego.
— A to w istocie byłaby heca! — raduje się Kreczmer,

{Ciąg dalszy nastąpi)

Ich
to nowe domy
Załoga OBI ZBM w- Gdyni, 

realizując zobowiązanie lipco­
we, wykona do 31 bm. roczny 
plan rzeczowy, a ponadto dJa 
uczczenia 36 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej po 
djęła zobowiązanie oddania do 
datkowo do użytku budynku 
o kubaturze 7.000 m sześć. (78 
izb) przy al. Wojska Polskie­
go we Wrzeszczu.

Załoga budowy kotłowni 
przy ul. Krasińskiego w Gdy 
ni zrealizowała podjęta zobo­
wiązania i wykonała przewi­
dziane harmonogramem robo 
ty o 3 dni wcześniej, tj. do 
dnia 13 bm., zaoszczędzając 
5.040 zł.

Poważne zobowiązania podję 
ła załoga budowy przy ul. Bos 
mańskiej w Gdyni, a mianowl 
cie — wykonania rocznego pla 
nu rzeczowego i finansowego 
do dnia 20 grudnia br. Realiza 
cja tego zobowiązania będzie 
poważnym sukcesem, ponie­
waż załoga miała bardzo duże 
opóźnienia.

Zespół inspektorsko-instruk 
torski postanowił skończyć pla 
nowane Inspekcje o 3 dni wczc 
śniej, a zaoszczędzony czas po 
święcić na dodatkową kontro 
lę magazynów*, ze szczególnym 
zwróceniem uw*agi na marno­
trawstwo materiałów.

Realizacja zobowiązań pod­
jętych przez załogę ZBM w 
Gdyni przyniesie dodatkowe iz 
by ludziom pracy, przyśpieszy 
wykonanie rocznych planów 
produkcyjnych oraz da insty 
tucji poważne oszczędności.

Duże zbiorowisko dzieci 
musi mieć opiekę lekarską

W roku szkolnym 1951152 R’ 
przedszkolu nr 8 we Wrzeszczu 
zmieniło się kolejno czterech le­
karzy. Zanim nowy lekarz zdążył 
zbadać około %150 dzieci, aby móc 
wytworzyć sobie obraz ich zdro­
wotności, przenoszony był na in­
ne miejsce. W roku szkolnym 
1952153 przedszkole było w bar­
dzo korzystnej sytuacji, bo przez 
cały rok miało tę samą doświad­
czoną lekarkę i dobrą higienistkę..

Ale szczęście trwało lcrótko. 
Zarówno lekarka jak i higienist­
ka zostały przeniesione do innej, 
ważniejszej placóioki, gdzie do­
świadczenie i wiedzę przekazywać 
będą młodszym. Skierowanie ich 
do tej placówki było oczywiście 
słuszne, ale niesłuszne było pozo­
stawienie przez Wydział Zdrowia 
Prez. MRN w Gdańsku przed­
szkola nr 8 całkowicie bez opieki 
lekarskiej i bez higienistki.

Dzieci w wieku przedszkolnym 
wymagają, szczególnej opieki, 
gdyż są bardziej delikatne i po­
datne na choroby niż starsze. 
Dlatego też profilaktyka jest w 
tym wieku konieczna.

Nie wątpimy, że Wydział Z dro 
wia podejdzie do tego zagadnie, 
nia ze zrozumieniem i ustanowi 
jak najszybciej w przedszkolu nr 
8 opiekę lekarską. Zwłaszcza bar­
dzo to jest pożądane w okresie 

i obowiązkowych szczepień, jesień- 
\nycu zapadać na odrę, koklusz

(tal

813870
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1 DZIENNIK BAŁTYCKI (NR 257)

Dwie nogi, to czasem za wiele
W dniu 2 bm. kupiłam w skle­

pie MHD przy ul. Biskupiej 10 w 
Gdańsku steelony „z brakami“ za 
35 złotych. Ponieważ zbliżała się 
godzina zamknięcia sklepu i nie 
chciałam zatrzymywać personelu, 
nie obejrzałam pończoch dokład­
nie, a upewniłam się tylko u 
sprzedawczyni, czy rozmiar jest 
odpowiedni, W domu przekona­
łam się jednak, że tylko jedna 
stopa ma odpowiedni rozmiar, 
druga natomiast jest 'wótsza o... 
5 cm.

Na wniesioną nazajutrz w skle­
pie reklamację kierowniczka skle 
pu odpowiedziała mi w sposób 
niegrzeczny, że mogłam sobie poń 
czochy dokładnie obejrzeć. Nie 
zgodziła się też na moją propozy­
cję, że dopłacę różnicę i wezmę 
pończochy w ogóle bez defektu.

Kupując pończochy „z bra­

kiem“, klientka jest przygotowa­
na na spuszczone oczko, niejed­
nolity kolor pary, czy też podob­

ny defekt. Nie może jednak przy­
puszczać, że kupuje parę, z której 
tylko jedna pończocha przezna- 
czcna jest do włożeni . Ostatecz­
nie skoro sprzedaje się pończochy 
parami, to prawdopodobnie dla­
tego, że klientki mają przeważnie 
dwie mpgi i na obu noszą poń­
czochy.

Proszę uprzejmie dyrekcję 
MHD o wyjaśnienie, jak mam po 
stąpić w tym wypadku: czy zgło­
sić się do chirurga z jedną stopą 
do zmniejszenia, czy też jednak 
dc MHD z niefortunną parą do 
zamiany?

M. F. — Gdańsk

Winnych USTACH
STOPNIOWO BĘDZIE LEPIEJ

Słuszna była krytyka autora listu 
pt. „Grunt to porządek“ — przyznaje 
Okręgowe Przedsiębiorstwo Handlu O- 
pałem w Sopocie. Niewłaściwe załat­
wienia klientów spowodowane jednak 
było trudnościami lokalowymi, które 
zostaną usunięte, skoro tylko DBO Nr 
1 w Gdyni uzyska większe pomieszcze­
nie. Książka życzeń i zażaleń oraz od 
powiednia wywieszka zostały umiesz­
czone na widocznym miejscu.
ZMIANA NIE JEST NA RAZIE 
MOŻLIWA

W odpowiedzi na notatkę pt. „Nie­
wygodna godzina“ WPK GG wyjaśnia, 
że czas odjazdu autobusu Chylonia—

Rzeźnia został zastrzeżony przez dy­
rekcję i radę zakładową Gdyńskich Za 
kładów Mięsnych. W razie wycofania 
jednego z autobusów z powodu usz­
kodzenia wozu — czego dyrekcja WPK 
GG stara się uniknąć — pasażerowie 
mogą korzystać z wozu o godz. 7, ró­
wnież zastrzeżonego przez dyrekcję 
Rzeźni. Zmiana godzin odjazdu auto­
busów nie zależy więc od WPK GG.

OfrtofoHfai REDUKCJI
T Tęczyńskl, Wrzeszcz. Wybór te­

renów pod budowę osiedli mieszkal­
nych nie jest rzeczą przypadku, lecz 
wchodzi w skład ogólnego planowania. 
Wymienione przez Was tereny mają 
niewątpliwie swoje przeznaczenie w 
przyszłości, kiedy nastąpi dalsza rozbu 
dowa miętsta.

M. W. Każdy oddział Narodowego 
Banku Polskiego może wypłacić należ­
ność z tytułu wygranej na Loterii Pań 
stwowej.

„Jeden z klientów". Podane przez 
Was zarzuty sprowadzają się wyłącz­
nie do twierdzeń .podobno“, „rzeko 
mo“ lub „jak twierdzą wtajemniczeni“ 
Możemy przyjąć do wiadomości tylko 
konkretne fakty g podaniem dat i 
szczegółów.

Ujejskiego 29. Wiersz nie nadaje się 
do druku.

Paweł Oberzig, Rumia. Wyrównanie 
wynagrodzenia za sierpień w wysokoś­
ci 211 złotych oraz zasiłek rodzinny 
wypłaci Wam pracodawca do 1. 11
r. b

#SPORT® SPORT ® SPORT • SPORT® SPORT
Piłkarze moskiewskiego Spartaka i sztangiści radzieccy - mistrzowie świata - naszymi gośćmi

W poniedziałek wieczorem wyjechała z Moskwy do Warsza 
wy drużyna sztangistów radzieckich, która wystąpi kilkakrotnie 
w Polsce w towarzyskich spotkaniach i pokazach. ^ W najbliż­
szych dniach przybędzie również do nas piłkarski mistrz Związ­
ku Radzieckiego — moskiewski Spartak.

ich wspaniałą klasę, dotyrfi-Wizyta sportowców radziec­
kich w Polsce przyczyni się do 
dalszego zacieśnienia więzów 
przyjaźni między sportowcami 
obu naszych krajów oraz pozwo 
li nam na bliższe poznanie przo 
dującej kultury fizycznej Kraju 
Rad

Miłośnicy piłkarstwa z wiel­
kim zainteresowaniem oczekują 
występów tegorocznego mistrza 
Związku Radzieckiego. Należy 
dodać, że Spartak jest nie t^lko 
4-krotnym mistrzem ZSRR (w la 
tach 1938, 1939, 1952 i 1953), ale 
również pięciokrotnie był zwy­
cięzcą walk o Puchar ZSRR. W 
tym roku Spartak uzyskał dwa 
błyskotliwe zwycięstwa między­
narodowe. Pokonał słynny wie­
deński Rapid 4:0 i węgierską dru 
żynę Dozsa 5:0. O klasie piłka­
rzy radzieckich świadczyć może 
wypowiedź znanego działacza au 
striackiego, kierownika Rapidu 
dr Langa, który oświadczył, że 
drużyna Spartaka i Dynamo re­
prezentują wysoką międzynaro­
dową klasę.

O wartości sztangistów ra­
dzieckich słyszeliśmy bardzo 
wiele. Wśród nich znajdują 
się zawodnicy, którzy bili re­
kordy świata którzy uzyski­
wali zaszczytne tytuły mi­
strzów olimpijskich Europy i 
świata. Gościliśmy ich w 1951 
r. i z zachwytem oglądaliśmy

Zmiany w terminarzu piłkarskim
W związku z przyjazdem do Polski 

mistrza piłkarskiego ZSRR — moskiew 
skiego Spartaka. ostatnie mecze I i H 
Ligi przełożone zostały z 1 na 8 listo­
pada z wyjątkiem spotkań: Unia (Cho­
rzów) — Ogniwo (Kraków) (sobota 31 
bm.) i Kolejarz (Poznań) — Gwardia 
(Warszawa) w niedzielę 1 listopada 
br.

w Paryżu, gdzie drużyna USA, złożona 
w większości z Japończyków (Kono), 
Murzynów (Davis i Bradford), Pola­
ków (Stańczyk i Szymański), zajęła 
pierwsze miejsce. Drużyna Stanów Zje 
dnoczonych była finansowana przez 
menażera ciężarowców, producenta 
sprzętu sportowego Boba Hofmana, 
który przy tej okazji robił świetne in­
teresy. . „ .

Następne mistrzostwa świata odbyły 
się w 1951 r. w Mediolanie. W nie-

TJi d71 APWph lplC-

czas dla naszych zawodników 
niedoścignioną. W czasie po- ^ 
bytu radzieckich sztangistów ' obecnoścT*sztangistów radzieckich lek

Za kulisami teatrzyku

Mistrz olimpijski Czimiszkian w czasie 
w 1951 r.

pokazów w Polsce

\xr nawvm kraiu zawodnicy I ko zwyciężyli Amerykanie, uzyskując W naszym Kraju wwuuuiw I mistrzowskie, przed Egipcja-
polscy nauczyli się od nich Jiami (2 tytuły).
bardzo wiele, czego dowodem 
było ustanowienie kilkunastu 
rekordów Polski.

Od trzech lat trwa na świecie rywa­
lizacja w podnoszeniu ciężarów pomię­
dzy sztangistami Związku Radzieckie­
go i Stanów Zjednoczonych. Po raz 
pierwszy doszło do spotkania w 1950 r.

Przyszedł rok 1952 —- Igrzy 
ska Olimpijskie w Helsin­
kach. Amerykanie byli pewni 
zwycięstwa. Niedocenili jed­
nak wspaniałego rozwoju spor 
tu atletycznego w ZSRR. Po 
rąz pierwszy w historii podno

szenia ciężarów reprezentanci 
Kraju Rad — Udodow w ko­
guciej, Czimiszkian — w piór 
ko w ej i Łomakin — w pólcię 
żkiej zdobyli złote medale o- 
limpijskie. Hegemonia Sta­
nów Zjednoczonych w podno­
szeniu ciężarów na świecie 
została przełamana.

Trzeci pojedynek nastąpił w tym ro­
ku na mistrzostwach świata W Sztok­
holmie. Drużyna radziecka została w 
ostatniej chwili osłabiona brakiem re­
prezentanta wagi średniej Osypa, któ­
ry kilka dni wcześniej doznał kon­
tuzji. . ^ .Od pierwszej kategorii toczył się za­
cięty bój o prymat W wadze koguciej 
Udodow zdobywa tytuł mistrza świa­
ta, uzyskując łącznie w trójboju o lim 
pijskim 315 kg. W piórkowej obaj re­
prezentanci ZSRR — mistrz olimpij­
ski Czimiszkian i rekordzista świata 
Saksonow zajmują dwa pierwsze miej 
sca z tym, że Saksonow uzyskał tytuł 
mistrza świata, osiągając — 337,5 kg, 
a Czimiszkian wicemistrza — 332.5 kg. 
W lekkiej obecny rekordzista świata 
Iwanow zajął drugie miejsce za Ame­
rykaninem Georgem — 370 kg (kilka 
dni temu Iwanow zrewanżował się 
Amerykaninowi, uzyskując w tej ka­
tegorii rekord świata z wynikiem 
372,5 kg). W średniej w Sztokholmie 
wygrywa Kono. a w pół ciężkiej pierw 
sze miejsce zajmuje Worobiew, usta­
nawiając rekord świata w trójboju — 
430 kg, przed drugim reprezentantem 
ZSRR Łomakirtem — 427,5 kg. Trze­
cim był Stańczyk (USA) — 412,5 kg. 
Nie pomogło zwycięstwo Szymańskie­
go (USA) w lekkocic-żkiej —- 442,5 kg. 
W ciężkie! wygrał Kanadyjczyk Hep­
burn — 467,5 kg. Pierwsze miejsce ze­
społowe zajęła znów drużyna ZSRR — 

pkt. przed Stanami Zjednoczony­
mi — 22 pkt.

Sztangiści radzieccy nie stanę­
li w swym rozwoju. Nadal pod­
noszą poziom w ulubionej swej 
dyscyplinie i uzyskują znakomi­
te wyniki (np. rekord świata I- 
wanowa). Oglądać i podziwiać 
będziemy w najbliższych dniach 
ich wysoką klasę, uczYć się od 
nich wytrwałości w dążeniu do 
upragnionego celu.

ca
FACHOWCY POSZUKIWANI

Magazyniera masarni oraz cukiernika zatrudni 
od zaraz Powszechna Sp-nia Spożywców w 
Szczytnie, woj. olsztyńskie. Warunki płacy do 
omówienia w sekcji personalnej. Dla cukiernika 
zapewniony pokój kawalerski. 1951-K

Tokarzy przyjmie natychmiast Gdańska Fabryka 
Wyrobów Metalowych, Gdańsk, ul. Łąkowa 35/38. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu, po skie 
rowanie należy zgłaszać się do Urzędu Zatrud­
nienia. Zgłoszenia w dziale kadr. 1950-K

St. robotnika ze znajomością obsługi przy pom­
pie odwadniającej, w charakterze konserwatora 
melioracyjnego — poszukuje Dyrekcja Zespołu 
PGR w Chynowie. Nr tel. Zamostne 6, st. kol. 
Kostkowo. 1959-K
wwiimumy’. w i> jij

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAM kierat w dob­
rym starre, Pączke Józef, 
Brzeźno, ul. Korzeniowskie­
go 15. 7238-G

SPRZEDAMY przez komis 2 
nowe wagi dziesiętne 1000 
kg i 500 kg. Oferty T' "» 
Ogłoszeń „Prasa“ 
pod „Wagi“. 7236-G

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 2 parcele i do- 
mek parterowy Orłowo. Ge- 
dymina 9. 7177-G
ŁĄKI 3 ha, przy szosie Pier- 
woszyno — Mrzezino sprze­
dam. Hillar, Gdynia, ul. Li­
tewska 8. 3129-P
KUPIE gospodarstwo do 10 
ha lub domek z ziemią. O- 
ferty poste-restar>+» Pszczół 
kj dla Jędrzejewskiego 

__________ ________ 3138-P
DOM jednorod-^nny, morsa 
ziemi przy domu na linii 
Wejherowo — Tczew kupię 
Oferty Gdynia, poste-r^'m 
te, Ziętek. ______ 3133-F
SPRZEDAM parcelę budow­
lana na Grabówku. Wiado­
mość Kalksztajna 38, Jankę 

3128-F

KUPNO
KUPIE ładną w dobrym sta 
nie bibliotekę { szafę. Zgło­
szenia pod adres: Sopot, ul 
Grunwaldzka 62 m 5. tel 
520-74. ‘ 3143-P

KUPIE piec do etażowego 
centralnego ogrzewania w 
dobrym stanie. Wiadoma'* 
Wrzeszcz, Reymonta 22.

3140-P

SPRZEDAŻ
SAMOCHÓD Opel P 4 sprze 
dam. Wrzeszcz. GrunwaidZ' 
ka 134 w podwórzu u ta 
cera 3121-P

AKWARIUM z rvbkaml 
snrzedam. Gdańsk, Wisłoui 
ścłe, Kujawska 6/2, godz 
17—20 _ 724" G

SPRZEDAM nową elektroma 
szynkę do oczek. Wrzeszcz, 
Libermana 4 m. 13. 3141-P

Tak, to chyba wszystko —- za­
kończył naszą rozmowę kierow­
nik „Teatru Lalek“ we Wrzesz­
czu. —1 A teraz muszę panią prze 
prosić, bo mamy roboczą próbę.

Odprowadził mnie do drzwi i 
skręcił w lewo. Moja droga pro­
wadziła w prawo. Ale ja jeszcze 
nigdy w życiu nie byłam w te­
atrze lalek.. Pokusa była za sil­
na. Chrząknęłam wojowniczo dla 
dodania sobie animuszu i również 
skręciłam w lewo.

Kierownik doszedł właśnie do 
zakrętu, z za którego wyłoniła 
się duża gablota, pełna lalek w 
koreańskich strojach. Nad gło­
wą pierwszej wisiał napis „mę­
drzec“. Można to było od razu 
poznać po gęstym zaroście, zakry 
wającym mu pół twarzy. Kobie 
ta z dużym koszykiem dźwigała 
na plecach swoje skośnookie dzie 
cko. Ciekaive, dlaczego nie wsa­
dziła dziecka do koszyka? Dalej 
stal tragarz, uzbrojony w rodzaj 
drabinki do przenoszenia, towa­
rów. Po kaszubska nazywa się 
to podobno „korzena“

Przypomniałam sobie kierowni­
ka. Ale nie było go nigdzie. Za­
trzymałam się zdetonowana.. Do­
kąd teraz? Spojrzałam w prawo. 
Na ścianie wisiały akwarele, 
przedstawiające projekty dekora­
cji. Barwne i efektowne, przyku­
ły moją uwagę. Ale nagle drgnę­
łam Jedna ze scen działa się naj 
wyraźniej na dnie morza! Musia­
łam to zobaczyć za wszelką cenę. 
Kto wie, kiedy znóto będę miała 
okazję zanurzyć się aż tak głę­
boko?

Wciąż jeszcze nie wiedziałem, 
jak się dostać na upragnioną wi 
doronię. Jedyną możliwością wy­
dawał mi się tajemniczy loch pod 
gablotą z lalkami. Spojrzałam w 
lewo. Zobaczyłam ogromny na­
pis: „Osobom obcym wstęp na 
próby surowo wzbroniony“.

Napis ten natychmiast dodftl 
mi odwagi. Dałam nura pod ga­
blotę i cichuteńko, jak złodziej 
wsunęłam się na pogrążoną w 
półmroku widownię. Na sali było 
tylko kilka osób, zajętych reży­
serowaniem sztuki. Nikt nie 
zwrócił na mnie uwagi. Usiadłam 
skromnie w pierwszym rzędzie i 
spojrzałam na scenę.

Na tle otoczonej malowniczymi 
drzewami wyniosłej góry Arirang 
rozmawiało dwóch koreańskich ry 
baków. Jeden miał na głowie bia­
ły ręezniczek, zawiązany na twa­
rzowy supełek, a na ramieniu ja­
kąś garderobę. Drugi, w zielonym 
jedwabnym kaftaniku, opowiadał 
o niedoli Koreańczyków, zmuszo­
nych nędzą do przebywania gó­
ry Arirang w poszukiwaniu zarób 
ku w Mandżurii. Widocznie rzecz 
działa się w dawnych czasach, 
które znałam tylko z opowiadań 
babci.

„Biały ręezniczek“ był najwy­
raźniej zmęczony i miał ochotę 
jeszcze trochę porozmawiać. Ale 
„zielony kaftanik“ był zdenerwo­
wany i pogonił go dalej. Kurtyna

zapadła w najciekawszym momeit 
cie, kiedy na widoczną w głębi 
sceny ścieżynę górską zaczął się 
mozolnie wspinać szereg małych 
laleczek w kolorowych kaftani­
kach.

Prawdopodobnie trzeba było 
zyskać na czasie dla zmiany de­
koracji, gdyż niewidoczna orkie­
stra zagrała piękne, ale rzewne, 
melodie koreańskie. Czułam, że i 
ja zaczynam stau/ać się rzewna, 
ale kurtyna poszła w górę i zo­
baczyłam na scenie grubego karcz 
marża, który iv swojej koreań­
skiej karczmie zapalał właśnie 
efektowną koreańską latarnię. Na 
progu siedział stuletni staruszek 
o białych krzaczastych kłębkach 
brwi i przy gry w ał na jakimś nie­
znanym mi bliżej instrumencie. 
Karczma pełna była rybaków i 
wieśniaków, do których po chwili 
przyłączyło się dwóch bogatych 
handlarzy w odpowiednio boga­
tych strojdeh.

Między bogaczami a biedakami 
doszło do gwałtownej sprzeczki, 
przy czym trzeba przyznać, że 
wszyscy mówili po polsku dosko­
nale. Ale bogacze obrazili się na 
biedaków i wyszli bez pożegnania, 
co tak zdenerwowało rybaka w 
zielonym kaftaniku, że popędził 
za nimi.

Po przerwie, wypełnionej pięk­
ną koreańską muzyką, gong za 
sceną zapowiedział ciąg dalszy. 
Miałam nadzieję, że teraz naresz­
cie znajdę się na dnie morza. Ale 
nagle za sceną rozległ się głośny 
okrzyk: „Odwołuję gongi“

Przeraziłam się nie na żarty. 
Czyżby moja niedozwolona obec­
ność została wykryta? Zerwałam 
się z miejsca jak oparzona, da­
łam nura pod gablotę i zwiałam 
gdzie pieprz rośnie.

Ale ja tam wrócę! Muszę do­
wiedzieć się, dlaczego „zielony 
kaftanik“ tak się zdenerwował? 
Jak się nazywa instrument, na 
którym grał interesujący staru­
szek? 1 co słychać na dnie mo­
rza? tom.

ŚRODA — 28. 10. 1953.
6.30 — DZIENNIK. 6.45 -- 

Muzyka. 7.48 — Stan pogody. 7.55 — 
Wiadomości. 8.00 — Muzyka. 8.15 — 
Serwis CZRM dla rybaków. 11.50 — 
Komunikaty. 12.04 — DZIENNIK. 12.15 
— „Na swojską nutę“. 12.45 — Aud. 
dla wsi 13.00 — Wieś tańczy i śpie­
wa. 13.15 — Kom. PIHM. 13.16 — Mu­
zyka rozr. 13.30 — Koncert solistów. 
13.55 — Komunikaty 14.10 — Aud dla 
kl III—IV. 14.30 — Koncert. 15 03 — 
Kom. o stanie wód. 15.10 — Dwa opo­
wiadania. 15.30 — Aud. dla dzieci.
16,00 — Utwory komp. ros. 1 radź. 
17.15 — Przed koncertem F. B. 17.35
— Reportaż. 17.45 — „Z piosenką po 
świecie“. 18.00 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ. 18.10 — Ulubione melodie. 18.30
— Pog. sportowa. 18.40 — Utwory for- 
tep. 19.00 — Kronika kult. 19.30 —• Mu 
zyka i akt 20.00 — „Żurbinowie“ — 
ode. 7 pow. W. Koczetowa. 20.20. — 
Koncert estradowy radź. muz. rozr. 
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 — DZIEN­
NIK 21.26 — Wiad. sportowe, 21.36 — 
Muzyka tan. 21.40 — Serwis CZRM dla 
rybaków 21.50 — „Z życia ZSRR“. 
23.17 — Koncert. 23.50 — OST WIAD.

MOTOCYKL setke, NSXJ z za 
pasowym fabrycznie nowym 
tłokiem i wałem sprzedem. 
Sopot, Żeromskiego 01 "Odz. 
16—18 3103-P

SYPIALNIĘ, złota brzoza — 
sprzedam. Wrzeszcz, Kniew 
skiego 15 m. 6. 7233-G

MASZYNĘ do szycia kraw’e 
cką „Singera“ snrzedam. — 
Gdańsk - Orunia. Grabowa 
2/2, Lewicki Bernard.

7226-G

SPRZEDAM platformę paro­
konną na resorach z masy­
wami na łożyskach. Wiado­
mość: Gdańsk - Wrzeszcz, 
Szymanowskiego 57. 3139-P

SPRZEDAM wóz ogumiony 
jednokonny oraz warsztat 
tkacki pojedynczy, i-^mnlet 
Gdańsk - Brzeźno, ul. Emi­
lii Plater "9. 7237-G

SPRZEDAM nowy fotoapa­
rat „Kine Exakta“, piec wę 
głowy do łazienki, piec kaf­
lowy przenośny, stan pier­
wszorzędny. Sopot, Kaspro­
wicza 17 - 2. 3142-P

SPRZEDAM fortepian W bar 
dzo dobrym stanie, dobrej 
marki. Oglądać Sopot, ul, 
Grunwaldzka 62 m. 5, tel. 
520-74 3144-P

LOKALE PRACA

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
MECHANIKÓW MASZYN BIUROWYCH

skupuje,
W Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 12 
remontuje i sprzedaje od dnia 18. 9. 53 r. stare maszyny:
1) BIUROWE

a) do pisania
b) do liczenia — ręczne, elektryczne i arytmometry
c) do księgowania
d) do fakturowania

2) POWIELACZE
3) MASZYNY SZWALNICZE I DZIEWIARSKIE

oraz części zamienne do tych maszyn w stanie zdatnym do użytku. 
Skupu i sprzedaży dokonujemy z zakładami uspołecznionymi jak 
też osobami prwwm+nvrni w punkcie usługowym w Gdańsku, ul. 

Podwale Staromiejskie Nr 25 w godz. 10—18-tej.
Bliższych informacji udzielają nasze punkty usługowe:

LEKARZ poszukuje pokoju 
niekrępującego (wygody) w 
trój m ieście. Zgłoszenia „.id 
„313“ Biuro Ogłoszeń „Pra- 
sa“-Gdańsk.________ J7201-G
DWA pokoje komfortowe z 
wygodami w Jeleniej Górze 
zamienię na mnieisze W 
trój mieście. Oferty Biuro O- 
głoszeń „Prasa“ Gdańsk — 
„7227“. _____________7227-G
ZAMIENIĘ duży pokoi z ku 
chnią, Wrzeszcz, Grunwaldz 
ka 158/7 na Większe. 7235-G
MARYNARZ poszukuje -r>- 
koju. Oferty pod „7249“ — 
Biuro OgłoszEń „Prasa“ — 
Gdańsk. 7249-G
MŁODE bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju na 
trasie Gdynia — Sopot, po- 
ste-restante Gdynia 1, Trze­
ciaki 3135-P
ZAMIENIĘ pokój słoneczny, 
balkon, centralne, używal­
ność kuchni, gaz w Bydgosz 
czy na podobne w trójmia­
ście. Gdynia, tel 17-46. 

______  3130-P
ZAMIENIĘ dwa pokoje, ku­
chnię, łazienkę w Ostrowie 
Wielkopolskim na podobne 
w trój mieście. Wojciechowski
Marek, Gdynia 1, poste-res- 
tante. 3135-P

SEKRETARKI bieglej maszy 
nistki poszukuje literat. — 
Zgłoszenia: „Dolina Księży­
ca“ — Pyskowice śląskie.

3125-PG

GOSPODYNI do pracujące­
go małżeństwa z dzieckiem 
potrzebna. Warunki dobre, 
Sopot, Dąbrowskiego 4/2, 
godz, 15—20, 7253-G

INTELIGENTNA, starsza z 
referencjami —• pomrowa łoi 
dom. Oferty Biuro Ogłoszeń 
,,Prasa“ Gdańsk pod „7234“ 

7234-G

RÓŻNE

PIES — 6-miesięczny owcza 
rek alzacki czarny, podpala­
ny zginął. Łaska""- znalaz­
ca nroszony jest o powiado­
mienie tel. 510-51. Nagroda 
400 zł. 7246-G

Dr Tadeusz Bruna
ADWOKAT

zmarł w Sopocie dnia 26 października 1953 r., 
przeżywszy lat 52.

Wyprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego spoczyn­
ku odbędzie się w czwartek dnia 29 października 
1953 r. o godzinie 16-teJ z kaplicy na cmentarz 

w Sopocie.
W zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę wielkiej
prawości charakteru. 7256-G

ZESPÓŁ ADWOKACKI 
w Sopocie

6 ^*1*—

1) we Wrzeszczu
2) w Sopocie
3) w Gdyni
4) w Elblągu
5) w Gdańsku
6) w Tczewie

ul. Grunwaldzka 24 
ul. Rokossowskiego 6a 
ul. Świętojańska 51 
ul. Armii Czerw. 63 
ul. Tkacka 1 
ul. Kościuszki 13

7) w biurze Sp-ni Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 12

tel. 422-85 
tel. 523-46 
tel. 33-77 
tel. 21-77 

tel. 332-06 
tel. 11-70 
tel. 411-53 

1958-K

Dr TADEUSZ BRUNA
ADWOKAT

zmarł w dniu 26. 10. 1953 r., po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 52.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dniu 29, 10. 53 r. o godz 
16-tej z kaplicy cmentarnej w Sopocie 

o czym zawiadamia pogrążona w żałobie 
7250-G RODZINA
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